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„GAZETA ROBOTNICZA” Katowice, ul. Teatralna 12, 


„NAPRZÓD“ Kraków, ul. Sw. Tomasza 11-a 
„ROBOTNIK POZNAnSKO-POMORSKI” Poznań, ul. Stroma 24, 


en „ROBOTNIK RADOMSKI" Radom, ul. Kelies-Krauza 1. 

y Ogłoszeń: 2a wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne 40, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm./gr. 30,drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie 

Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drozej, Układ ogłoszeń tekstowych I zwyczajnych 6-szpaltowy, Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
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_ ORGAN 


Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. 


„ŁODZIANIN** Łódź, Al. Kościuszki 29, 


Syn 


| ei de brytyjskiego statku 
ie Meema" ej 0 bomby, rZu- 
iş lotu powstańczego — 
DOH © tym) wywołało pó; 

i Yiyi takej , Ze strony rządu 
Pancerni 80. Przede wszystkim 
„Hood* skierowany zo- 
ap, kaane i aby przeprowa- 
liceno dne śledztwo, w jakich 
A: Ciach statek został zato- 
dą l na int Ponadto min. Eden w Odpo 
sę nterpelację, skierowaną 
W izbie gmin przez szefa 
meg, Po vrs Attlee, oświadczył: 
Vig 30 polecenia ambasador bry 
WY e Hendaye złożył już Ostry 


cje przesłania dokładnego sprawo- 
zdania o incydencie, W. międzycza 
sie zaś rząd brytyjski postanowił 
nawiązać kontakt z rządem francu 
skim, aby wspólnie — jako inicja- 
torzy konferencji w Nyon — roz- 
ważyć możliwość poczynienia za- 
rządzeń dla wzmocnienia ochrony 
przeciw atakom napowietrznym. 
Poseł Belenger z Labour Party 
zapytał następnie ministra Edena, 
czy posiada jakiekolwiek wiadomo 


ści co do pochodzenia wspomnia- 


nego samolotu i co należałoby są- 
dzić informacjach prasowych, iż 
osobą odpowiedzialną za ten atak 


powstańczych, — | jest 


ûre z 
e obowiązaj się przeprowa. 
wę Zchmiast szczegółowe 
V Barce 


100 


lnie otrzymał instruk- 


a iennikiem, ea wie, 
ney. > Ze wie, co mówił marsz. 
ki na zebraniu sobot- 


SW wielkim tytułem „Re- 
„M. dci Ja” czytamy w kores- 
h wa wy Warszawy: 
segal, Tsząłką trwała godzinę. Da- 
y tonsa bist *ytuacji politycznej w pers- 
ka te zę ede Oryeznej, utrzymana była 
pi » iż Im, al, le cznym, koleżeńskim, poje- 
di; motżą i stanowczym. Stwierdzi- 
ay się obóz jest co do ideo- 
odzielny i nie będzie ule- 


„tymi Honi 


adego z naszych czytelni- 
Fnujemy następujące u- 


SE 


g x 
| lą ko kz domo, wielebni księża 


5 M. liai opławski w otwar- 
ko wali o sł 9 prasy polskiej zao- 
tej "Mich hał Ynnym oświadczeniu 
We Jest yy Owicza, iż „trąci he- 
da; Na t Więc rzeczą ciekaw ją, 
iępższy a Tawę zapatruje się 
lR lego „łorytet Kościoła ka- 
Wł $ Bryn, Polsce, jakim jest 
Or” Hio as Polki ks. Kardy- 
ky AR sez 


Ra ida l9 row „Orędowni- 
GN i = mał r. (ie, 66) 

opostny list pa- 
Geda ks, kardynała Hlon- 


l ie KAP © całej prasy pol- 
i sq A PA, a w tym liście 
ł akis tępujący: 
| tac w Żydzi 
i w i "nA zie należy usza- 
lego pchać człowieka i 
ian hoćb 
y się nawet nie 


A 
ARE w całej Hi 

ę a w znacznym stop 
wojenne, Spokój na 
został tylko na 
pa Madrytu, gdzie 
€ podjęły próbę a- 
Powstańcze na pół 
ata. Atak zostat 


z tiski konsul general | 


SYN SZEFA RZĄDU „ZAPRZY. 
JAŻNIONEGO* Z .W.. BRYTANIĄ 
: PAŃSTWA! 
W. Mpeni na to pytanie 


"=" ea ani ż lewej, ani z prawej 
strony. Została zakończona mocnym a» 
pelem do współpracy z Ozonem. Dysku- 
sji nie było. 


W kołach politycznych ocenia się wy» | 


niki wczorajszego zebrania jako rekon- 
solidację Związku Legionstów, złagodze- 
nie nastrojów opozycyjnych i wzmocnie- 
nie sytuacji płk. Koca“, 

Mamy więc nowe słowo: rekon- 
solidacja. OZN jeszcze się nie zor- 
ganizował, a już reorganizuje się. 
Jeszcze nie nastąpiła konsolida- 
cja, a już mamy rekonsolidację... 


= horetykiem 


umiało uszanować nieopisanego 

tragizmu tego narodu, który był 

stróżem idei mesjanistycznej, a 

którego dzieckiem był Zbawi- 

ciel“. 

Jasno i wyraźnie: Zbawiciel był 
dzieckiem narodu żydowskiego. 

A teraz pytanie pod adresem 
wielebnych księży Nowakowskie- 
go i Popławskiego. Czy list J. E. 
ka, Kardynała Prymasa Hlonda 
również.. trąci herezją??!! Bo 
logika i konsekwencja obowiązu- 
jae 

Ku utrapieniu wielebnych księ- 
ży Nowakowskiego i Popławskie- 
go, warto zacytować jeszcze inny 
wyjątek z powyższego listu paster- 
skiego: 

„Przestrzegam przed impor- 
towang ż zagranicy postawą e- 
tyczną, -zasadniczo i bezwzględ- 
nie antyżydowską. Jest ona nie- 
zgodna z etyką katolicką“. 


Wilowa cisza na froncie 


w Hiszpanii 


podobno odparty. Na odcinku Gre- 
nady wzięto do niewoli oddział, 
złożony z 20 ludzi z Oficerem, na- 
leżący do nowoutworzonego kor- 
pusu wojsk, którego zadaniem ma 


być dokonywanie dywersji na ty- 


łach oddziałów faszystowskich. 


Jak zareaguje na to angang 


 Mdobno zatopił statek angielski „Jean Weems“ 


min, Eden Oświadczył, że musi 
zaczekać na sprawozdanie telegra- 
ficzne, którego zażądał od konsu- 
la generalnego w Barcelonie. 

Depesze nie wymieniają o jakie- 
go szefa Rządu chodzi w tym wy- 
padku, ale łatwo się domyśleć, że 
chodzi o syna Mussoliniego, który 
jest doskonałym lotnikiem. 
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Cena numeru {O groszy 


„ROBOTNIK PIOTRKOWSKI* Piotrków Tryb. ul. Piłsudskiego 64 
„ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI“ Białystok, Rynek Kościuszki 29, 


Front chiński w ogniu 


Chiny zapowiadają bezwzględną obrone Szansi 


Komunikat sztabu chińskiego do 
nosi, że Japończycy rozpoczęli. na- 
tarcie na wszystkich odcinkach 
frontu w północnej części prow. 
Szansi. Uporczywe walki- trwają. 
Na granicy prow. Szansi i Czahar 
m. Guanlin przechodziło dwukrot- 
nie z rąk do rąk, i teraz jest trzy- 
mane przez Chińczyków. We 
wschodniej części prow. Szansi po 
ważne walki trwają w przełęczy 


Patrole chińskie 
obserwujące samoloty janońskie 


0 jeden zamach mniej 


Nieudała rewolta wo. skowa w Brazylii 


Wojskowe władze federalne w 
Brazylii wykryły nielegalny trans- 
port broni, zakupionej przez byłe- 


go gubernatora stanu, 
Flores da Cunha, w Niemczech, 
Czechosłowacji i Belgii. Broń o- 
trzymana jest nowoczesnego typu 
i pierwszorzędnej jakości. W 
związku z tym ustalono, że pożar 
na okręcie towarowym „Bahia“ w 
dniu 23 sierpnia b. r. symulowany 
dla ułatwienia wyładowania broni. 
Transport składa się z nowoczes- 
nych karabinów, karabinów maszy 
nowych, dział  przeciwlotniczych, 
wozów pancernych i wielkiej ilośc” 
amunicji, ogólnej wartości 18 mi- 
lionów milrejsów. W związku z 
tym odkryciem dokonano szeregu 
aresztowań. Władze « wojskowe 
wykryły też, że w mechanicznych 
warsztatach stanowych wyrabiano 
nielegalnie mozdzierze i miotacze 
granatów. Wszystko to dowodzi 
niezbicie, że gubernator Flores da 
Cunha przygotowywał się do re- 
wolucji przeciw władzom central- 
nym, które jednak zawczasu zapo- 
biegły walce bratobójczej. 

Ze stolicy St. Rio Grande Porto 
Alegre Son donoszą, że gen. Dall- 
tro Filho, który objął władzę gu- 


generała 


bernatotską po gubernatorze Fló- 
res da Cunha, rozbroił brygadę 
t. zw. „Provisorios*, utrzżymywa- 
nych przez b. gubernatora jako je- 
go prywatna straż oraz skonfisko- 
wał transport broni, zakupionej 
przez niego w Niemczech. Broń ta, 
wśród której było wiele ciężkich 
karabinów maszynowych, a. nawet 
działa przeciwlotnicze, była prze- 
znaczona na uzbrojenie wojska 
stanowego i owych „Provisorios' 
organiowanych przez b. gub. da 
Cunha, celem dokonania zamachy 
stanu. Z polecenia ministra wojny 
aresztowano płk. Joao de Deus C2 
nabarro Cunha, który miał objąć 
dowództwo buntowników oraz je- 
go pomocnika kpt. Jose Carlos de 
Moura. 


Aresztowani Barma a 


Na żądanie królewskiej proku- 
ratury belgijskiej, policja holender 
ska aresztowała w Amsterdamie 
Juliusza Barmata, siynnego z afe- 
ry, która wywołata przesilenie ga- 
binetowe w Belgii. barmat został 
zatrzymany w areszcie aż do cza- 
su wydania decyzji o jego ekstra- 


| dycji. 


Tsiuguan. Z obu stron zaangażo- 
wane są znaczne siły. 

Operacje w Chinach Północnych 
a zwłaszcza w prow. Szansi są u- 
trudnione z powodu przedwczes- 
nych mrozów, które sięgają 12-tu 
stopni. Z powodu zimna cierpią 
obie armie, które nie są wyekwipo 
wane na okres zimowy. 

FRONT SZANGHAJSKI. 

Po gwałtownych walkach dni o- 
statnich front w Szanghaju do pe- 
wnego stopnia ustabilizował się. 
Linia pozycyj chińskich przechodzi 
przez kanał Szczau - Czenczżu - 
Tsianciao, t. zn. wzdłuż kolei 
Szanghai Nankin, stąd skręca na 
północny zachód, przechodząc 
przez Tsiaonantsian - Kwanru - 
Tentsiaoczeń — rejon Luhan. 
Wzmocniona linia okopów chińs- 
kich na tych nowych pozycjach 


przygotowana była zawczasu, j © 
stopniowym wycofaniu się wojsk 
chińskich były uprzedzone wszyst- 
kie oddziały, nawet znajdujące się 
za rzeką w Nantao i Pootung. 


SUKCES CHIŃSKI NA LINII 
PEKIN — HANKOW. 


Komunikat chiński donosi, że 
w walkach w rejonie kolei Pekin— 
Hankow pod m. Matuczen Chińczy 
cy odnieśli sukces, zmuszając Ja- 
pończyków do cofnięcia się. Japoń 
czycy stracili w tych walkach oko- 
ło 3.000 żołnierzy. 

Korespondent Reutera donosi, że 
chiński sztab główny postanowił 
bronić za wszelką cenę prowincję 
Szansi, ż rOzpoczął silną kontrofen 
sywę wzdłuż linii kolejowej Pekin 
— Hankow. Dwie dywizje 8-ej ar- 
mii dotarły już do Yangczuan, 


Japonia nie ustąpi 


nawet przed zbrojną interwencią mocarstw 


Naczelny ~ redaktor dziennika 
„Niszi-Niszi* — Szingoro , Taka- 
iszi, który udaje się do Europy z 
misję propagandową, przejażdża- 
jąc przez Nowy Jork, oświadczył 
przedstawicielom prasy, co nastę- 
puje: 

„Zatarg chińsko - japoński mo 
że bardzo łatwo przerodzić się w 
wojnę światową. Sądzę, że jeśli 
zatafg ten będzie się przeciągai, 
to należy się liczyć z interwencją 
ZSSR. Mogę panów zapewnić, że 
Japonia nie ustąpi ani na jotę, je- 
śli zajdzie potrzeba — będziemy 


walczyć z Rosją". 

Zdaniem Takaiszi,i w wypadku 
porażki Chin, Japonia domagać 
się będzie: 1) zaniechania poli- 


tyki antyjapońskiej w Chinach; 
2) rozszerzenia strefy zdemilita- 
ryzowanej, otaczającej koncesję 


międzynarodową w Szanghaju; 
3) uznania Mandżukuo przez Chi 
ny i 4) zawarcia specjalnego u- 
kładu handlowego i gospodarcze- 
go dla Chin Północnych, na pod- 
stawie którego Japonia miałaby 
większą swobodę pokojowei 
współpracy (7?) z Chinami. 


Próbna mobilizacja 


w Ameryce 


W ostatnich czasach obiegały 


pogłoski, jakoby amerykański | je 
sztab główny mia? przygotować 
plan mobilizacji na wypadek 


wojny. Obecnie wyszło na jaw że 
do oficerów rezerwy niektórych 
rodzajów broni wystosowano li- 
z zapytaniem, czy zgodziliby się 
objąć stałe stanowiska w armii 
na wypadek ‚gdyby sytuacja sta- 
ła się krytyczną, oraz w jakim 
terminie mogliby ewentualnie zli- 
kwidować swe prywatne sprawy. 
Poza tym departament marynarki 
wyda? poufne instrukcje dowódcy 
floty wojennej na Pacyfiku, do- 
tyczącej ewentualnej koniecznoś- 
ci nagłego wypłynięcia floty. Pe- 


Katastrofa 


wna liczba okrętów 
st w sąsiedztwie 
kich. 

W kołach 
podkreślają jednak, 
menty wojny i marńnarki 
prawo czynienia tego rodzaju 
przygotowań z ich własnej ini- 
cjatywy bez żadnych  instrukcyj 
z Białego Domu. Oba te departa- 
mety wydawały częstokroć za- 
rządzenia, które stanowiły pewne 
odchylenia od -linii politycznej, u- 
stalonej przez rząd. Niemniej za- 
rządzenia, wydane przez sztab 
główny, świadczą, że "Ameryka 
liczy się z możliwością wybuchu 
wojny. 


kolejowa 


zgrupowana 
wysp Aleuc- 


poinformowanych 
że -departa- 
mają 


pod Rogowem 


Wczoraj na przejeździe  kolejo- 
wym wsi Lipienice, gm. Rogów 
pow. radomskiego wydarzyła się 
katastroja. Pociąg osobowy, zdą- 
żający od stacji Szydłowiec do Ja- 
strzębia najechał na furmankę, wio 
zącą 5 osób, 

Wskutek zderzenia  furmanka 
została doszczętnie rozbita, Spo» |! 
śród jadzcych 2 osoby zostały za- 
jbite na miejscu, a 3 po wydoby4 


ciu spod szczątków zmarły w dro- 
dze do szpitala. 

Ustalono, że zabitymi na miejscu 
są: Józef Rojek i jego syn, Włady. 
sław, zmarłymi w drodze do szpi- 
tala są bracia Jan, Antoni i Wia- 
dysław Kolugowie. Wszyscy mie- 
szkańcy wsi Mirów, gm. Rogów. 
Na miejsce wypadku wyjeckaly 
władze sądowo - śledcze i kolejo- 
we. 


Mlode pokolenie 


pod sztandarami socjalizmu 


W pięknym Domu Robotniczym |P. S., Śmietanka imieniem miejsco | zacją, odśpiewaniem robotniczych 


szerwonego Radomia obradowa- |wych organizacji 


robotniczych; 


ła w dniu 31.X į 1.XI TY konferen. | Metera imieniem radomskiego T. 
cja kierowników świetlic młodzie| U. R” Wszystkich mówców, którzy 


żowych i cz. harcerskich TUR. 


omawiali obecną sytuację kultural 


Zjechało się około 100 delega-| ną, gospodarczą i polityczną go- 


tów z różnych stron Polski. 
W udekorowanej zielenią j czer 


rąco oklaskiwano. 
Następnie odczytano listowne i 


wonymi sztandarami sali po ode-|telegraficzne powitania m. in. od 
graniu przez orkiestrę „Czerwone | Międzynarodówki Wychowania So 
go Sztandaru“ ; „Hymnu Młodzie. | cjalistycznego, Robotniczego Tow. 
ży“ obrady zagaił tow. St. Dubois,| Przyjaciół Dzieci, Związku Robo- 
oddając hołd pamięci Ignacego Da |tniczych Stowarzyszeń Sporto- 
szyńskiego w pierwszą rocznicę| wych, poszczególnych Zw. Zaw., 
jego śmierci oraz mówiąc o po-|jak Zw. Rob. Rolnych, Transpor- 
łożeniu kultury j oświaty w pań- | towców i innych. 
stwach kapitalistycznych i faszy-| Zasadniczy referat o Wychowa. 
stowskich. niu Socjalistycznym wygłosił tow. 
Do prezydium wybrano ttow.| Adam Próchnik. Nad referatem 
Gutkowskiego (Radom), Dembiń-| wywiązała się ciekawa i wszech- 
skiego (Warszawa), Kucharskiego | stronna dyskusja. 
(Łódź), Kowalczyka (Zagłębie);ł Sprawozdanie z działalności, 
sękretarze Sikorski i Gutkowska. | świadczące o rozwoju pracy świe- 
Pierwszy imieniem Magistratu | tlicowej į cz. harcerskiej TUR. zło 
witał konferencję wiceprezydent|żył ji mówił o najbliższych zada- 


Radomia tow. Radomski, Dalej ko- | niach tow. St. Dubois, tow. Wie- 

lejno witali Zjazd ttow. Grzeczna. | czorek omówił sprawy pisma „Gro 

ckhnik imieniem Zarządu Głównego| Po obszernej dyskusji przez a- 

'TUR.; Zdanowski imieniem Komisi amację uchwałono absolutorium 

wych; Ładkowski imieniem Cen-| W dalszym ciągu obrad refera- 

tralmego Wydziału Młodzieży P.|ty wygłosili: tow. Lichaczewski 
w Białymstoku 


rowski imieniem CKW. PPS.; Pró- | mady“. 

sji Centralnej Związków Zawodo. ; ustępującej Radzie Głównej. 

uma zwano | Planie pracy”, tow. Dziwlik o 
W dniu 1 listopada b. r. przystą 


pili do akcji strajkowej w Białym. d 


stoku szoferzy pracujący w mię- 
dzymiastowej komunikacji ciężaro 


wej. Na znak solidarności z akcją 
szoferów strajk podjęli również fur 
mani i tragarze białostoccy. 
Zarząd Główny Związku Zawo- 
dowego Transportowców R. P. 
zwraca się do wszystkich szofe- 
rów z innych miast, ażeby nie za- 
wierali żadnych umów z właści- 
cielami przedsiębiorstw geek 
cyjnych w Białymstoku ani nie 


pracy wśród najmłodszych dzieci 
t. zw. czerwonych sokołów, tow. 
Jagiełło i Kretkowski o pracy zi- 
mowej w świetlicach į; gromadach 
cz. harcerskich. 

Tow. Jasiński składał sprawoz- 
anie z komisji regulaminowej o 
niektórych zmianach regulaminu a 
tow. Lichaczewska z komisji wnio 
skowej. ; 

Nad wszystkimi rełeratami od. 
była się dyskusja, której poziom 
był bardzo wysoki. 

Uchwalono rezolucję, omawia- 
jącą plan pracy; dotyczące szeregu 
zagadnień wychowawczych i kul. 
turalnych. 

Obrady toczyły się w duchu cał. 


dejmowali się przewozu dla tych kowitej jednomyślności i w atmo- 


przedsiębiorstw. 
Katastrofalmy pożar 


Olbrzymi pożar zniszczył 4 ma. 
gazyny w porcie rotierdamskim. 
Spłonęły wielkie zapasy tytoniu, 
stearyny i kawy. Ogień nie został 
jeszcze ugaszony. Zdołano tylko | © 
zlokalizować go o tyle, że sąsied- 
nim skladom nie zagraża niebez- 


sferze prawdziwej solidarności i 


przyjażni. 
Podkreślano silnie konieczność 
jaknajbliższego ścisłego kontaktu 
z innymi organizacjami socjalisty- 
cznymi i współpracy z młodzieżą 
a. zorganizowaną w „Wi. 
ach“. 
god Zygmunt Piotrowski, se- 
kretarz Generalny TUR. wygłosił 


pieczejstwo. Straty obliczane są na piękne przemówienie p położeniu 


kilka milionów florenów. 


kultury i oświaty w Polsce i za- 
danich, stojących przed robotni- 


Mussolini Zaprasza zed organizacjami oświatowy. 


w elkiego multiego 


A: władz (Rada Główna) jed- 
nomyślnie wybrano następujących 


Rząd włoski zaprosił wielkiego | OWarZyszy: St. Dubois (przewo- 
muftiego Jerozolimy, który — jak dniczący), Lichaczewski (wiceprzę 


wiadomo — zbiegł z Palestyny i 
znalazł się na mandatowym teryto- 
rium francuskim, do Libii, gdzie 
Rząd włoski chce mu zagwaranto- 
wać wszelką swobodę R: 
Jakkolwiek Rząd włoski nie 
czy się z żadnymi względami i baj 
równo w Hiszpanii, jak i w Pales- 
tynie prowadzi grę w otwarte kar- 
ty, to nie wydaje się rzeczą praw- 
dopodobną, by mufti zgodził się 
na tego rodzaju opiekę i protekto- 
rat, który by zdyskredytował jego 
akcję w oczach świata arabskiego. 


„tłarnasie” w Hamburgu 


wodniczący), Kurnikowska i Gut- 
kowska (sekretarze), Lichaczew- 
ska i Sikorski (skarbnicy), Jasiń- 
ski (referent wyszkolenia), Lip. 
szycówna  (referentka spraw za- 
_|granicznych), Kaniówna, Rogala, 
"| Jagiełłówna (członkowie; wszyscy 
z Warszawy) oraz M. Kurnikow- 
ska į Klepacki z Łodzi, Szymański 
i Wencel z Zagłębia Dąbrowskie- 
go, Gromadzki z Piotrkowa, Niden 
hofer ze Lwowa; Kwas z Rado- 
mia i z Krakowa vacat. Poza tym 
gz" Sąd i Komisję Rewizyj.- 


e godz. $ wiecz. w poniedziałek 
tow. Kowafczyk uroczyście zam- 


Opera hamburska wystawia 12-go | knął obrady, dziękując towarzy- 
b, m. piekny balet Karola Szymanow |szom z Radomia za gościnne przy | 


skiego — „Hamsie*, 


jęcie i doskonałe zorganizowanie 


Warszawa dotąd nie zdobyła się na | konferencji, oraz kreśląc zadania, 


wystawienie tego dzieła, 


jakie obecnie stoją przed PEARL GABRSC S ŃOŃĄ 


Fartyfikacje na granicy sowieckie na granicy sowieckiej 


W tych dniach zakończono bu- 
dowę nowych fortyfikacyj dla 
dział dalekostrzelnych i komór 
przeciwgazowych podziemnych, za 
czynających się od Leningradu i 
kończących się przy estońskiej gra 


nicy na przestrzeni 150 km. W wie 
życach umieszczono obecnie dzia- 
ła dalekostrzelne, najnowszej kon 
strukcji. W najbliższym czasie roz 
poczną się próby ostrzeliwania z 
nowych bateryj, ATE.). 


Uwadze naszych czytelników 


Komisja Archiwalno - History- 
czna Stowarzyszenia b. Więźniów 
Politycznych prosi ob. Maliszew- 
skiego vel. Malczewskiego, który 
był maszynistą, prowadzącym po- 
ciąg podczas słynnej akcji pod 


Rogowem, — o zgłoszenie się do 


Stowarzyszenia. Również osoby, 
któreby znały jego adres, lub 
bliższe szczegóły o nim, — pro- 
szone są o ich podanie do Komi- 
sji (lokal Stowarzyszenia b. Więź. 
niów Politycznych, Warszawa, ul. 
Senatorska Nr. 36). 


pieśni zakończono IV konferencję. 
s s 
* 

W niedzielę wieczorem z okazji 
Konferencji w dużej sali Domu Ro 
botniczego w Radomiu odbyła się 
Akademia. Setki ludzi odeszło, nie 
mogąc docisnąć się do wypełnio- 
nej po brzegi sali. 

Zagaił akademię tow. Gutkow- 
ski, przemawiali ttow. A. Próch. 
nik, St: Dubois į Jasińska, poczem 
odbyła się bogata część artysty- 
czna į pokazy cz. harcerzy. Sala 
rozbrzmiewała od oklasków. 
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KONIEC FASZYSTY 
DE LA ROCQUE'A. 


Spośród zwalczających się na 
wzajem  przewódców faszyzmu 
„stawiała“ na de la Rocque'a i 
był najpoważniejszym. Był czas, 
gdy cała skrajna prawica Francji 
„stawiała” na De La Rocque'a i 
widziała w nim  „zbawiciela* 
Francji Był cza. gdy ten pułko- 


pułkownika przez prawicowe rzą- 
procesy... Odbył się jeden taki 
proces w Lyon przeciwko p. Poz- 
zo di Borgo. Jako świadek, stanął 
prawicowiec b. premier Tardieu. 
I właśnie Tardieu POTWIER- 
DZIŁ pogłoski o subwencjonowa- 

niu p. pułkowaika. Korespondent 
„Gońca“ podaje zermania Tar- 


„ | dieu: 
i 


dy.. Pułkownik musiał wytoczyć 


Przegląd prasy 


je 
Lepiej więc pięciołecia 1 
lebrować. 


SZKOŁA WYZNANIOWŹ gonić 


Na naszą notatkę w 2y 
w 
szkoły wyznaniowej o 
(trzeba przyznać, wię 
formie przyzwoitej) ») 
nik“. Wprowadza pewne ! 
wy. Zastrzega się, że w me 
wypadkach (np. na KA 


ach) w A 


zasada 


wnik wydawał się wielką siłą 
gdy demokracja z obawą patrzyła 
w jego stronę. 

Ostatnio jednak de la Rocque 
zaczął szybko podupadać na sile i 
znaczeniu. Zaczęły kursować po- 
głoski na temat utrzymywania p. 


Włosów wypadanie, łupież 


jące i pobudzające porost włosów. Laboratorium  Artymiński 


Królewska 55. 


swędzenie skóry, głowy, usuwają ra. 
dykalnie środki odżywcze, wzmacnia- 
i Kępski, 


Przy Laboratorium bezpłatna Poradnia Kosmetyczna. 


nie gardzi 


W ciągu dnia wczorajszeg? 
odbywały się w Londynie wstęp- 
ne rozmowy w związku z posie- 
dzeniem podkomitetu nieinterwen- 
cji. Łord Płymouth odbył dłuższe 
konferencje z ambasadorami so- 
wieckim, francuskim i włoskim. 
W toku tych rozmów przewodni- 
czący komitetu niejnterwencyjne- 
go czyni? starania wyrównania 
rozbieżnych dotąd poglądów na 
temat przyznania praw  komba- 
tantów. 

„Evening News" donosi, że W. 
Brytania i Francja wywarły na 
ZSSR silną presję, twierdząc, że 
o ile rząd sowiecki nie złagodzi 


W Nowym Jorku pantje od kil- 
ku dni niezwykle ożywiona kam- 
pania wyborcza, która osiągnęła 
wczoraj swój punkt kulminacyjny. 
Dziś bowiem odbywają się wybo- 
ry nowego burmistrza miasta. We 
dług obliczeń w wyborach weżmie 


Rząd francuski postanowił wy- 
słać do Stanów Zjednoczonych mi- 
sję, złożoną z przedstawicieli teči 
niki, celem zbadania reform, jakie 
do gospodarki Stanów Zjednoczo- 
nych wniosło ustawodawstwo pre 


Pred nstąp,eniem Rządn Talarestl 


w Rumunii 


Na posiedzeniu rady wykonaw-|z Polską, premier podkreślił, że 


czej stronnictwa liberalnego, pre- 
mier Tatarescu wygłosił obszerne 
exposć o rezultatach osiągniętych 
przez rząd w 4-letnim okresie je- 


go istnienia. Premier stwierdził, iż 


rząd jego zacieśnił sojusze i tra- 
dycyjne związki przyjażni, ustana 
wiając jednocześnie jak najlepsze 
stosunki zę wszystkimi państwa- 
mi. Mówiąc o zacieśnieniu sojuszu 


Fale morskie wyrzucają wino 
Cała ludność wyspy upiła się 


Mała wyspa Guernsey na kanale 
La Manche była w tych dniach wido. 
wnią orgii pijackiej. Faje wyrzuciły 
na brzeg wyspy kilka tuzimów kadzi 
zw pochodzącym z ładunku o- 
krętu towarowego „Briseis“, który 
zatonął w dniu 1 pażdziern;ka. Lud. 
ność wyspy nie wyłączając dzieci rzu 
ciła się na beczki z winem i racząc 
się bez miary różnymi trunkami upi- 
ła się. Grupy pijanych d9puszczały się 


Anglia 


| 

Na jednej ze stoczni angielskich 
znajduje się w budowie nowy 
transatlantyk, przewyższający roz 
miarami statek „Queen Mary“. 
Długość tego kolosa ma wynosić 
315 mtr., szerokość 36 mtr. i tonaż 
ok. 85 tys. trb. 

Przy budowie tego statku pra- 
cuje 3 tys. robotników, wodowa- 
die odbędzie się w październiku ro 
ku przyszłego, a w lipcu 1940 r. 


szantażem 


swego opornego stanowiska, to 
statki sowieckie na Morzu Śród 
ziemnym nie będą otrzymywały w 
przyszłości ochrony, przewidzia. 
nej układem w Nyon. 

Brytyjskie czynniki 
zaprzeczają tej wiadomości. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że o 


urzędowe 


rych narzekał na 


na pierw 


wy: znaniowości ( 
każdej szkole dzieci ty: Iko 


AA 


„Od roku 1926 aż do 1932 byłem 
stałę w rządzie, czy jako premier czy 


w charakterze ministra. Byłem w ga- | 89 wyznania) może U 
binecie w ciągu sześciu lat, z wyjąt- | nom. 7 kotek 
kiem dziesięciu dni krótkotrwałego | Naturalnie takie drobn 


gabinetu Chautempsa. W ciągu tego 
czasu utrzymywałem stosunki z puł- 
kownikiem de ła Rocque. Przycho 
dził do mnie w charakterze wicepre- 
zydenta, a później prezydenta „Croix 
de Feu“. Prosił, aby mógł rozmawiać 
ze mr4 i tylko ze mną, w moim pry- 
watnym mieszkani przy Avenue de 
Messine. Prośbie tej stało się zadość. 
Był u mnie dwadzieścia do dwudzie- 
stu pięciu razy. Za każdym razem da- 
wałem mu pieniądze”. 


„Tak został zdemaskowany „wiel- 
« faszysta francuski, przyszły 
„wódz* Francji faszystowskiej, 
autor wielce napuszonych ksią- 
żek i artykułów w znanym pseu- 
do-patriotycznym duchu,—w któ- 
„korupcję w 
Bomba politycz- 


tywy nie zmieniają istoty, y rod 
Wyznaniowa szkoła je ZA 
ciem polskiej szkoły; p: 
zowaniem jej ducha; 3 ; obs 
niem poziomu dn. geto", 
my II tom „Chowanny* 

skiego i studiujemy zo 0 doweh 
Komisji Edukacji sobi? 
która nie potrafiła już da é ach 
rady ze spadkiem po je 

it p. w szkole. 


demokazcji* z 
szej klasy. Wywarła we 
Francji kolosalne / wrażenic.. 

Wzmocniła naturalnie pozycję de- 


mokracji. Ale może Tardieu — 


Walka o władzę w N. Jorku 


Francja studiuje metody Roosevelta 


nowy kolos transatlantycki 


ile doszłoby do tego, iż wszystkie 
inne państwa, objęte układem nie 
interwencji, przyznają gen. Fran. 
co prawa kombatanta, a jedynie 
ZSSR ich nie przyzna, «to wów. 
czas w konsekwencji statki sowie 
ckie pozbawione będą na Morzu 
Śródziemnym ochrony, 


lę Tardieu. Na nieszczęście dla de la 
Rocqro'a — Uamaczeniu temu nikt 
nie daje wiary. Tardiet: jest wybit- 
nym politykiem prawicowym, jego 
* rola w dziejach Francji jest znana, 
tak soemo, jak jego obetna akcja pu- 
błicystyczna. © jakiekolwiek sympa- 
tie dle Fronty leai posądzać b. 
premiera nie można 
De la Roeque skończył się... 
Osłabia to ogromnie siły faszy- 
stowskiego ruchu we Francji. 
Nasza prasa reakcyjna pisze o 
tym wszystkim ka mało. 
Trzeba jednak obiektywnie 
przyznać, że w aferze pułkowni- 
ka-faszysty nie ma nic nowego. 
WSZĘDZIE bowiem ruch fa- 
szystowski, przynajmniej w swych 
początkach, jest subwencjonowa- 
ny — przez prawicowe rządy lub 
wielkie firmy przemysłowe i ban- 
kowe. 


udział około 2 i pół miliona osób. 
Najpoważniejszymi kandydatami 
na burmistrza Nowego Jorku są 
dotychczasowy burmistrz La Guar 
dia, republikanin oraz jego kontr- 
kandydat demokratyczny Maho- 
ney. 


zydenta Roosevelta. Na czele tej 
misji stanął przewodniczący par- 
lamentarnej komisji dla spraw wę- 
gla i źródeł energii deputowany 
Charles Baron, 


OBRACHUNKI. 


Cat w „Słowie porównuje 

7 miesięcy rzadów gen. Składkow- 
lm! z 7 miesiącami premiero- 
(stwa Kościałkowskiego. Nic, 
ania na lepsze się nie zmieni- 
ło. Tylko tyle może, że gen. Skład- 
kowski nie żąda pełnomocnictw 
od Sejmu. . 

Ale zato, powiada Cat, po- 
gorszyła się sytuacja zagraniczna 
Polski; zato także istnieje projekt 
tworzenia klubu OZON-owego w 
staje się on coraz bardziej donio- Sejmie. 
stym i korzystnym dla obu naro- 
dów. 

Tatarescu zakończył podkreśla- 
jąc, że po 4-letniej kadencji par- 
łamentu, misja jego rządu zbliża 
się do końca. Sytuacja ogólna bę- 
dzie poddana rozważeniu į w przy 
szłym kryzysie otwartym zadecy- 
duje monarcha, 


A więc lepiej nie jest, powiada 
Cat. Główne zarzuty: 1) radykal- 
na politykg socjalna (Poniatow- 
ski); 2) rozprzężenie administra- 
cji (Grażyński). 

Niż do nas oczywiście należy o- 
brona tego rządu, ale widać do- 
brze, o co pp. reakcjonistom ze 
„Słowa“ chodzi: o to, że polityka 

obecnego rządu jest za mało re. 
akcy na... 


PIĘĆ LAT! 


„Gazeta Polska“ w uroczystym 
artykule celebruje pięciolecie pra- 
cy min. Becka na posterunku mi- 
nietra. Nazywa jego linię politycz- 
ną dalszym ciągiem politycznej li- 
nii marsz. Piłsudskiego, — co o- 
czywiście bynajmniej pewnikiem 
nie jest. Celebrując swą uroczy- 
stość, „Gazeta“ słusznie wystrzega 
się wymieniania sukcesów linii 
min. Becka, — bo zapewne tych 
„sukcesów * wymienić by nie mo- 
gła. Ani olbrzymie osłabienie Pol- 
ski w Gdańsku, ani ogromne po- 
gorszenie pozycji polskiej mniej- 
szości w Niemczech, tymi „sukce- 
sami“ chyba nie są. Sukcesami 
także chy ba nie są ani rosnąca 
izolacja Polski (Francja, Czecho- 
słowacja, ZSSR), ani wzmochie- 
nie szans wojny przez popieranie 
bloku faszystowskiego. 

Naturalnie, w małej notatce te- 
matu nie wyczerpiemy. Piszemy 
zresztą na ten temat stale, Nawet 


wielu ekscesów, Policja była zmuszo. 
na do interwencji, Podczas bijatyki 
pewien mężczyzna odniósł ciężkie ob- 
rażenia i został odwieziony do szpita. 
s a policyjne wydały zarzą. 


zapowiadające nakładanie 
grzywn do 200 funtów szterlingów 
za znalezienie u mieszkańców wina 
pochodzącego z ładunku zatopionego 

kų 

przewidziane jest oddaniė go do 
użytku. Nowy statek nazywać się 
będzie „Qucen Elisabeth“ i będzie 
największym statkiem na świecie; 
znajdą na nim zastosowanie naj- 
nowsze zdobycze techniki okręto- 
wej, a poczynione doświadczenia 


stat 
z „Queen Mary" i „Normandie” |taki „probekowiec*, jak Cat, do- 


pozwolą na uniknięcie szeregu nielwodzi (cytowaliśmy przed chwi- 


dociągnięć, od których nie są wol- |lą), że położenie Polski pogorszy- 
ne dotychczasowe olbrzymy. ło się. 


skłamał? Wszak de la Rocque o- |% 
świadcza, że Tardieu mówi nie- 
prawdę. 
„Le Petit fomrnał*, główny organ 
de la Rocque'a, powtarza te same za- 
rzuty, starnjąc się udowodnić złą vor 


pa EIC SG DE. BRR IIĘ 


a a p a Ów CC 


Oświadczenić JA | 


W związku. z rozgłos senla © 
go nabrała sprawa zawie niez” 
czynnościach służbowy Pf lerê 
nego mi zupełnie prof. M 
gimnazjum „Oświata“ , 
z nieznanych mi bliżej 
przypisuje mnie autors 
tu, jaki się zdarzył w = oić się * 

Nie mając zamiaru St ii 


jat 
OŚW Ie 


WRC 


piórka cudzych zasług» 
niniejszym, że w gimn. jk 
nie udzielałem nigdy żadni 
cyj i z całą sprawą tą nie ™ p 
wspólnego. 

nie uprzejmie pisma, p 
podały tę błędną info De ; 
de wszystkim — aram Sies 
Dziennik Narodówy”) 0 ró 
czenie niniejszego sprost jet 

Jan Nepomu 
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Byty minister aree eustādier g g 
tyk hitleryzmu, 
mer od marca r, = nie me e 
nistrem, tymczasem W istra 
ciągu pobiera’ pensję mi nie A 
tego tylko. że days 
leziono dla niego in 
Nie trzeba dodawać, > die 
to wbrew prawu, a du 
faszystowskich wydatki iy Po 
podlegaja żadnej kontro y iig 
Tak samo pobiera of 


riatną pensję b. mea E O Fi 
hemberg pod pre ekst toweg ’ ; 
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przewódcą ruchu 


poza tym ma On r 
zycji auto rządowe. perg 

Inna rzecz, że sen spo 
le nie zajmuje się fuc i 


wym, któremu pre ky 


clerz Schuschnigg już 
przypominał mu 0 jeg? 


Metelski Aleksander 
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Oddział Warszaw? ow 
Zawodowego Pracowe 
dzielczych zł. 50.— 
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z 81-go ub. m.' * wkradła 
jen pomyłka: zam 
jenia moralnego, nie nees 4 
rzyć o rozbrojeniu M LA: 
drukowano mylnie got e l 
moralnego nie można 
zbrojeniu materialn 

Dbia, też odnośli jol „s 
dawał tytuł > 


skiej w Genewie, 
sprawie: Janusza 
gutta, Oskara > z 
Łypacewicza, 
Strońskiego). P 
polsko - francuską 
tarną w Warszawie, 
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Demaskatorstwo i Samozwaistio 


Were 
R Od wi efu 3 
Życ; lag, gnębiących 
Minie zre publiczne, Bai szcze 
SIę we znaki. Obie są 
tem z ustrojów total. 
> i bolszewizmu. 
jip čilo si © „demaskatorstwo“. 
dą totalny ono „u góry“ ustro- 
Wiagzy ch. Ci co dorwali się 
od. usunęli swych przeci- 
Wpływu na bieg życia 
> Uważają siebie za 
tł, Rzęczy« 1,74 „miarę wszyst- 
* Kto innego jest zda- 


! y x państwa, naro- 

Uni ych „wrogów“ tępi 
tt, Ręzkodliwia w okrutny 
ya dep JA sowiecka doprowa- 
ni linowa katorstwo do granic 
a bog i absurdu; rozpie- 

eu W polityce, literaturze, 


* tego rają, jak rak toczy ży» 


04 
sze 
NW rządzących plaga 
te Nej ; 4. rabinie hierarchii 
qę, MOtę, y, ZIS stanowi niezbęd 
M „dob arunek konieczny, każ- 

e rego“ obywatela w słu 
fi Urzędnik państwa 
M ytułu swego stanowi- 

owiązany „demasko- 


ą n 

th ” leprawomyšinych, istot- 
tajny Urojo . s 

aY a jonych; ale i zwy- 


i, We Ro jeśli chce oka- 
i dsłyży: ZFWiązanie do systemu 
Na jego pochwałę, staje 
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większym jeszcze stopniu zaraża 
grupy ludzi i całe stronnictwa. 
Najtypowszymi przykiadami samo 
zwaństwa są u nas endecy i nie- 
boszczka „„sanacja”. Tamci na- 
zwali siebie „narodowymi“ i od- 
mawiają wszystkim poza swą 
partią prawa do tego przydomka. 
„Sanacja“ zaś cierpiała na kom- 
pleks „państwowości”, 

Ta samozwańcza megalomania 
wyrządza społeczeństwu duże 
szkody, a łącznie z demaskator- 
stwem zatruwa atmosferę życia 
publicznego, sprzyja rozwojowi de 
magogii i najniższych instynktów 
ludzkich, odrywa społeczeństwo 
od zadań ważnych i istotnych, 
marnuje jego energię w walkach 
jałowych, w ścieraniu się fikcyj i 
grupstw. 

Rzecz znamienna, że nasi „Nnaro- 
dowcy* i „państwowcy”, miotają- 
cy gromy na bołszewizm, naśladu- 
ją najgorsze cechy bolszewizmu i 


Artyści-plastycy grożą strajkiem 


Na ostatnim „Zjeździe Delegaą- 
tów Związków Zawod. Polsk. Art, 
Plastyków“ w Krakowie, który 0- 
mawiał niesłychanie trudne poło. 
żenie artystów polskich -— zapad- 
ła niezmiernie symptomatyczna t- 
chwała, dosadnie ilustrująca na- 
stroje nurtujące w świecie arty- 
stycznym w stolicy i na prowincji 
„Zjazd nie wyklwcza jako popar- 
cie swego planu ogłoszenia pow- 
szechnego strajku artystów pla- 
styków z całej Polski, by tą dfo- 
gą zamaniiestować swoje stanowi 
sko į zwrócić uwagę odpowie- 
działnych czynników i skłonić je 
do ustawowego uregulowania i 
ratowania materialnej egzystencji 
pracowników na tym odcinku kul- 
tury narodowej, którą reprezen- 
tują artyści plastycy". Zjazd u- 
chwalił ponadto płan akcji maso- 
wej zmierzającej do skupienia 
wszystkich pracujących plasty- 
ków w jednolitej reprezentacji za- 
wodowej, 
swych postulatów, związanych 
bezpośrednio z obecną sytuacją 
ekonomiczną, -~ oraz -ze sprawami 
kulturalno - społecznymi, dotyczą 
cymi stanu kultury plastycznej w 
Polsce, której zupełny upadek w 
ostatnich zwłaszcza latach, jest 
zjawiskiem wprost niepokojącym, 
prowadzącym w prostej linii do 
wulgaryzacji obyczajów į zaniku 
poczucia estetycznego w masach, 
co znów nie pozostanie bez wpły. 
wu na rzemiosło, przemysł i t. p. 


Dotychczas owa sztuki i 
artystów w ich obecnej ciężkiej 
doli ograniczyło się jedynie do 
akcji fiłantropijnej. Ale filantro- 
pia — to gaszenie pożaru szklan- 
ką wody. / 


W czasie ostatniego Festiwalu 
Sztuki w pierwszych dniach ub. m. 
taki właśnie filantropijny „Komitet 
Sztuki* urzcądził niemałym nakła 
dem pracy i kosztów wiełką wy- 
stawę dzieł sztuki w Resursie O- 
bywatetskiej, Ale sukcesu mate- 
riałnego wystawa ta bynajmniej 
nie przyniosła. Sprzedano wpraw. 
dzie kilkanaście prac o minimal. 
nym dła sztuki znaczeniu — ale 
dziełami stojącymi na wyższym po 
ziomie nikt z kupujących bynaj- 
mniej się nie zainteresował. Wo- 
bec tego zachodzi pytanie, czy te 
go rodzaju imprezy mają wogóle 
jakiś sens i czy nie należałoby ich 
organizować na zgoła jmnych pod 


„W oczach Zachodu 


ważne powody do pesymizmu, Kon- 
tynent podzielony jest na dwa obozy: 
w jednym znajdują się Niemcy, Wło 
chy, Austria, Węgry I MOŻE POL- 
SKA (podkr. nasze), w drugim — 
Francja, Rosja, Belgia, M. Ententa 
i prawdopodobnie Turcja"... Jak wi- 
dać i Russell nie wątpi o „wpływach 
niemieckich" w Palsce, 

Szkoda jednak wielka, że polska 
opinia publiczna — wobec braku do- 
statecznic jasnych i: zdecydowanych 
oświadczeń że strony wrzędowej—sSka 
zana jest na czerpanie nie zawsze 
może ścisłych  tnformacyj o polityce 
zagranicznej Polski — z książek i 
artykulów obcych pisarzy. 

Bd. 


celem wywalczenia 


traktują je, jako własne cenne zdo 
bycze „narodowe“ i „państwowe“. 

Kiedyż nasi mężowie stanu, pra 
wiący tyle o potrzebie konsoli- 
dacji, jedności i t. p., zabiorą się 
do oczyszczania Polski od tego 
śmiecia, które, w postaci samo- 
zwaństwa į demaskatorstwa, Sze- 
rzy fetor coraz okropniejszy po ta 
tym kraju? Kiedyż zrozumieją, że 
nie ma mowy 0 konsolidacji, sko- 
ro się dzieli społeczeństwo na „na- 
rodowe“ i „państwowe“ i „anty. 
narodowe“ i „antypaństwowe*, 
na „polskie“ i „antypalskie*? Spo- 
łeczeństwo jest samo w sobie i 
państwowe i narodowe, mniejszo- 
ści w masie swej napewno nie są 
antypolskie. Tylko jednostki mo- 
gą grzeszyć przeciw Państwu į na 
rodowi, a tacy należą do prokura 
tora, ale nie do polityków. 


(imb.). 


+ 
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stawach?  Popieranie sztuki — 
owszem — ale jakiej sztuki? 

Nasz niemały sukces na Wysta- 
wie Międzynarodowej w Paryżu, 
gdzie polskie malarstwo statugo- 
we wymieniane było w spra- 
wozdaniach na drugim miejscu po 
bezkonkurencyjnej Francji — po- 
winien wreszcie otworzyć oczy 
polskiej publiczności i naszym 
czynnikom miarodajnym na nędzę 
polskich artystów, na ich upośle- 
dzenie społeczne i niesłychanie 
ciężkie warunki ich pracy zawodo 
wej. Dość wspomnieć o tym, że 
największe w Polsce zrzeszenie 
artystyczne „Zw. Zawod. Polskich 
Artystów Plastyków“, mające w 
samej stolicy przeszło stu człon- 
ków == otrzymuje tyt. miesięcz- 
nej subwencji aż... 100 zł. na „za 
pomogi dla. najbiedniejszych arty- 
stów”. Obecnie Związek ów nie 
posiada własnego lokalu, którego 
nie ma czym opłacić a wszetkie 
starania przedsięwzięte przez za- 
rząd Zw. u p. prezydenia miasta 
celem wyszukania odpowiedniego 
pomieszczenia dla stowarzyszenia 
pozostały bez skutku. 

Dzisiaj rola sztuki, jako czyn- 
nika kulturalnego i propagando- 
wego zarazem, zaczyna być po- 
wszechnie doceniana. Obecne wa- 
runki, brak prywatnego nabywcy, 
muszą się okazać groźne dla sztu 
ki polskiej, o ile zawczasu nie 
znajdzie ona należytej pomocy ze 
strony Państwa i samorządów. 
Opieka ta powinna objąć całą 
sztukę plastyczną, we wszystkich 
jej żywotnych przejawach, które 
powstają w sposób naturalny, bez 
żadnego przymusu; wszelkie bo- 
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Echa ustąpienia rektora Kulczyńskiego 


W. końcu października rektor Uni. 
wersytetu lwowskiego prof. Kulczyń 
ski zgłosił dymisję. Powodem bezpo- 
średnim dymisji był fakt roznzucenzą 
na posiedzeniu senatu akademickte- 
go ulotek endeckich, żądających wpro 
wadzenia „ghetta ławkowego”. Aka- 
demicy endeccy nie przyznali się do 
tej roboty. 

Awanturnicy endeccy urządzili po- 


Do wiadomości 


Szereg wybitnych osobistości 
politycznych Lwowa, m. in. b. pre 
mier Bartel, poseł Kozicki, prof. 
Uniwersytetu fwowskiego — Pa- 
ruszczak i wiele innych, wystoso- 
wało do rektora Uniwers. Iwow- 
skiego, prof. Kulczyńskiego list 


Odpowiedź 


Wielce Szanowna Pani! 


Zwróciła się Pani do wszystkich 
kobiet - matek z zapytaniem, co 


wiem próby kierowania sztuką, 
wszędzie i zawsze zawodziły. Ja 
snym jest, że pozycję kulturalną 
w świecie stworzyć może Polsce 
twórczy i odkrywczy udział w 
światowej pracy sztuki. Z tych 
względów młoda twórczość arty- 
styczna powinna znaleźć więcej 
opieki į zrozumienia w kraju. 

Tymczasem zawód artysty w 
opinii publicznej w Polsce jest 
dziś zawodem upośledzonym. Pla 
stycy pozbawieni są nawet praw 
ochrony, z których korzysta każ- 
dy pracownik fizyczny. Nie po- 
siadają pracodawcy, nie mogą ko 
rzystać z ubezpieczeń społecz- 
nych. Ponad to szczupłość į ogra- 
niczenie stypendiów  artystycz- 
nych, coraz mniejsze możliwości 
wyjazdów zagranicę, skazuje ar- 
tystów na wykoszławienie poglą- 
dów na wielką sztukę i zagubie. 
nie miernika wartości artystycz- 
nej. W związku z tym — staje się 
równieź aktualną sprawa muzeal- 
mictwa w Polsce, gdzie brak zbio 
rów współczesnej sztuki tak pol- 
skiej, jak i zagranicznej. daje się 
dotkliwie artystom we znaki, Nie 
podobna też pominąć tutaj sprawy 
warsztatów pracy artystycznej 
t. j. pracowni, które możnaby ła- 
two urządzić w nowobudujących 
się domach. 

Tego wszystkiego mają prawo 
domagać się artyści polscy od 
Państwa i społeczeństwa, które 
„bawiąc się“ sztuką, powinny 
również pamiętać i o tym, że ci, 
którzy tą sztukę tworzą wiñni 
mieć zapewnioną egzystencję i 
znośne warunki pracy. 


K. WINKLER. 


SAONE DDD POWO TOR TEPLICE PROKOP ZA: NEAR DIGE 


- „Zaprzepaściliśmy”"... 


Nie tak dawno jeszcze czytałeni 
w gazetach, źe p. minister spraw 
zagranicznych, pułk. Józef Beck 
rozmawiał z min. Neurathem, czy 
nawet z samym Fiihrerem Hitlce 
rem, by z nimi ustalić wzajemne 
wytyczne polityki w stosunku do 
Gdańska. A p. minster Tytus Ko- 
rtorricki, delegat Polski przy Li. 
dze Narodów w Genewie, na po. 
siedzeniu Ligi zabierał głos, by 


wyjaśnić obecne stosunki polsko» į 


gaonskie i odprężenie, spowodowa. 
ne zmianą Wysokiego Komisarza. 
Wreszcie p. minister Marian Cho. 
aackt podejmował interwencję a 
władz W. M. Gdańska w sprawie 
ob ony praw i interesów obywate- 
ii polskich w tym mieście. 
Wszystko to w ciągu ostatnich 
miesięcy ogłaszano w gazetach, w 
depeszach P.A.T ‘a, na widocznych 
miejscach, z podaniem nazwisk, 
tytułów i godności, by nie uronic 


i nie zapomnieć niczego, co który 
z tych dygnitarzy zdziałał w tej 
arieuzmie dla Państwa. 

I naraz czytam, że „zaprzepa» 
ŚciliśMY interesy nasze w Gdań. 
sku“, że „stosunki Rzeczypospoli. 
tej do Gdańska kształtują SIĘ co. 
roz bardziej dla nas nie pomyśl- 
me” — i że „poważnie naruszoNO 
uprawnienia polskie w W. M. Gdan 
sku" f , 

jaż bez tytułów i bez nazwisk;= 
jacyś „MY“, „SIĘ*, „NO“ — ja- 
kieś nieokreślone potęgi, których 
nie można ująć i pociągnąć do od- 
powiedzialności, spowodowały, że 
Gdańsk schodzi do roli poszczeg”%!- 
nego „Gau* Rzeszy Niemieckiej, a 
ludność polska patrzy z trwogą w 
jutro. 

A przecież w pierwszych latach 
po maju deklamowano, że głów 
nym warunkiem siły państwa — 
to ODPOWIEDZIALNOŚĆ. Jakże 
tutaj pociągać do odpowiedzialno- 
ści za „zaprzepaszczenie” i „nie- 
pomyślne stosunki" i „naruszanie 
praw“ — gdy dokonać się to miało 
SAMO; gdy dokonały tego jakieś 
nieosobowe siły tub „my“ wszyscy, 
chociaż nie wszyscy rządziliśMY, 
nie wszyscy rozmawialiśMY, nie 
wszyscy zapewnialiśMY i nie wszy 
scy interweniowaliśMY. ` n.t. 


nadto demonstrację pod mieszkaniem | 
rektora, gdzie leżało ciężko chore 
dziecko jego. Barbarzyński ten wy- 
czyn słusznie oburzył matkę dziecka, 
która zwróciła się do wszystkich ko- 
biet « matek z zapytaniem, co sądzą 
o postępowaniu endeckiej młodzieży. 

Poniżej zamieszczamy dwa przy- 
rzynki, dotyczące dymisji p. rektora 
i listu p. rektorowej. 


rektora U.J.P. 


otwarty, w którym wyrażają soli- | 
darność i uznanie za jego zdecydo 
wane wystąpienie wobec zajść — 
wywołanych przez faszystowski 
odłam lwowskiej młodzieży aka- 
demickief. 


p. Górskiej 


j sądzą o postępowaniu młodzieży, 


która swoim brutalnym wtargnię- 
ciem na podwórze domu profesor- 
skiego, przeraziła ciężko chorego 
synka Pani. 

Wielce Szanowna Pani! Sądzę, 


pewnego odłamu młodzieży aka- 
demickiej nie mogą już niestety 
nikogo zadziwić. Trudno jest wy- 
magać takich subtelności, jak 
wzgląd na spokój chorego dziecka 
od młodzieży, która znęca się nad 
swymi bezbronnymi kolegami, któ 
ra niszczy. książki, denuncjuje aka- 
demików innych przekonań, nie 


Miejsca i 


Nie można się dziwić ludziom, 
których interes klasowy stawia w 
szeregach wrogów demokracji. By 
toby bowiem nadmiernym wyma. 
ganiem od kogoś, by dziatał i to 
świadomie na szkodę własnej kic- 
szeni lub własnej kasy pancernej. 

Do ludzi zaliczających się do kla 
sy posiadającej — powtarzamy — 
nie można żywić żalu, że stoją „po 
tamtej stronie barykady”. Tam jest 
ich miejsce, tam ani są właściwy- 
mi ludźmi na właściwych miej- 
scach i stamtąd często gęsto pa- 
dają pociski na nasze okopy i na 
nasze oddziały szturmowe. 

Walka bowiem między dwiema 
kłasami w ustroju  kapitalistycz- 
nym „pomiędzy klasą posiadającą, 
a klasą pracującą, stale trwa, jest 
w permaneacji, jest zjawiskieni, 
które socjalizm stwierdził i zarc- 
jestrował, a bynajmniej nie wzywa 
do tej walki, jak to bądź w naiwno 
ści ducha, bądź perfidnie i obłud. 
nie twierdzą nasi wrogowie, gwoli 
tumanienia i stwarzania zamętu w 
głowach mało uświadomionych. 

Zdumiewamy się natomiast, gdy 
w obozie naszych  nieprzyjactół 
spostrzegamy ludzi, których inte- 
res klasowy powinien dyktować im 
stanięcie przy nas t walczenie z na 
mi ramię przy: ramieniu. 

Są pomiędzy nimi i tacy, którzy 
przed taty byli wśród nas, a póź. 
niej zdradzili sztandary i skapitu- 
towali haniebnie przed wrogiem. 

Jak to się stało? 

Różnymi drogami uciekali de- 
zerterzy z Obozu demokracji do 0- 

bozu jej wrogów. Najczęściej 
sprzedawali demokrację ża miskę 
soczewicy. Ale bywało i tak, że 
ulegali sugestii. 

W ostatnich czasach nasi wro- 
gowie używają następującego tri- 
cku: „Hm... hm... —— powiadają — 
oczywiście. demokracja — rzecz 
niewinna.. ale stąd jeden tylko 
krok do socjalizmu. Ostatecznie i 
socjalizm, owszem, piękna idea... 
ale stąd już tylko jeden krok do 
bezbożnictwa.. Tu już zaczyna 
się śliska droga, ale prosto wio- 
daca do botszewizmu, Dlatego, bra 
cie.rodaku, wystrzegaj się demo» 
kracji i lepiej uczynisz, stanąwszy 
w naszych faszystowskich  szere- 
gach. 

Gdyby ten objekt faszystowskiej 
sugestii chciał pomyśleć, to nie- 
wątpliwie doszedł by do wniosku, 
że dystans pomiędzy faszystowski- 
mi Włochami i Niemcami, a stali. 
nowską Rosją jest coraz mniejszy, 
a coraz większy pomiędzy Rosją 
dnia dzisiejszego, a np. krajamii 
skandynawskimi, rządzonymi przez 
socjalistów. Atoli ludzie u nas 
przeważnie nie lubią. myśleć i naj. 
ordynarniejszą demagogią lub naj 
bardziej fałszywe tezy przyjmują 
za dobrą monetę, obieg w kraju 
mającą. . 


ma szacunku ani dla zasług, ani 
nawet dla przelanej krwi (zbes- 
czeszczenie trumny oficera Żyda). 

Młodzież tą posunęła się już w. 
swoim zdziczeniu tak daleko, że 
nie zdziwiłoby nas nawet, gdyby 
nie «szanowała spokoju sali Opera 
cyjne] (jak to już zreszta zdarzyło 
się w Warszawie). 

Nie ma już może w ogóle po- 
tworności, któraby nas — zadzi« 
wita. 

Współczuję Pani jako matce. 

Rozumiem Pani rozpacz 4 oburze 
nie, 

Ale niech mi Pani nie weźmie za 
złe, że nie mogę zamknąć mega 
współczucia i oburzenia w grani- 
cach podwórza domu profesorskie 
go przy ulicy Supińskiego, _ 

współczuje nietylko Pani. 

Współczuję także tym wszyst« 
kim matkom żydowskim, które,—* 
żegnając się ze swymi dziećmi, te 
dącymi na uniwersytet, nie wiedzą 
nigdy, czy wrócą one całe ł zdro. 
we, nie sponiewierane, nie złama- 
ne na ciele i na duszy. 


Ale najbardziej może współczu= 
ję matkom - Polkom. Matkom, — 
których synowie niecnie wyzyski« 
wani w rozgrywkach partyjnych, 
systematycznie Ogłupiani i zatruwa 
ni jadem nienawiści, dziczeją, kat< 
leją i schodzą na bezdroża, z któ- 
rych powrót jest coraz trudniej« 
szy, i 
Halina Górska. ; 


dystans 


Tym się tlumaczy zjawisko, że: 
wśród naszych wrogów często znaj 
dujemy ludzi, którym interes kla- 
sowy powinien dyktować znalezie-. 
nie się w naszych szeregach. 

Opisany powyżej trick z drogą 
od demokracji do bolszewizmu 
przypomina wypadek, 0 którym 
opowiadano nam, a jaki zaszedł 
w jednej ze szkół powszechnych. 

Uczeń I-go oddziału napisał pod 
czas dyktanda „płuczka* przez u. 


Nauczyciel, który podzielał pis 


sownię Zarządu m. Warszawy i u- 
ważał, że płuczka należy pisać 
przez o kreskowane, nie dość, Że 
postawił. chłopcu zupełnie niestu- 
sznie niedostateczny stopień, ale 
zażądał jeszcze usunięcia chłopca 
ze szkoły. 

— Dlaczego? Za co? — zdumie- 

wał się kierownik. 
i; — Dlatego, że skoro może on 
dzisiaj napisać płuczka przez w, 
to jutro będzie dla niego drobna- 
stką zamordowanie własnej . mat- 
ki. 

Na szczęście, kieroknik wiedział, 
jak należy pisać „płaczka, oraz 
jak daleki jest dystans od nawet 
żle napisanej płuczki do matko= 
bójstwa. X Yi ła 


rokw.towania 


Na pomoc prawną chłopów 
Cymerman M. Ciechocinek 2.50 
Grupa Pracowników Umysło= 

wych 22.30 

Na Robotnicze Towarzystwo 

Przyjaciół Dzieci 
Metelski Aleksander Ciechanów 
ZŁ 5— 
Na pomoc ofiarom faszyzma ną 
terenie uniwersytetu 

Grupa Młodych Demokratów 

: ZŁ 10.— 
Na Centralny Instytut Kultury, 

Fizycznej J. Michałowicza 
Ob. Steinowie Zł. 5— 

Do dyspozycji Centr. Komisji 

Związków Zawodowych 
w myśl wezwania z d. 14.VHI1.36 
Dr. Marian Muszkat Kleck koło 

Nieświeża ZA, 3.== 
Na fundusz prasowy „Robotnika“ 
Witold Korniłowicz Grodzisk 

Mazow. ZŁ 2.50 


DZIAŁ LEKARSKI 
Dr.2.Faincynsr=sw.36 


w niedzielę do 2-ej 
Weneryczne, płciowe, skóry 
w iecznicy Hoża7 
Lecznice 
Elektoralna 32 
Jasma 20 
WENERYCZNE SKÓRNE, 
PŁCIOWE 


Od 9 r. do 9 wiecz. Niedziele do 1 pp. 
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Debata w izbie Gminy (menie obraduje konferencja Ligi Narol 


w sprawie konwencji o walce z terroryzmem 


w sprawie sytuacji miedzynarodowej 
Oświadczenie ministra Spraw Zagranicznych Edena 


Na wstępie poniedziałkowego po 
siedzenia Izby, Gmin, jako w o- 
statnim dniu baty parlamentar- 
nej nad  orędziem królewskim, 
przemawiali kolejno trzej mówcy 
z Labour Party: Dalton, Noel Ba- 
ker -į Morrison, "następnie zaś 
Lloyd George. Wszyscy mówcy 
poruszyli zagadnienia brytyjskiej 
polityki zagranicznej, krytykując 
jej posunięcia, zwłaszcza w od- 
niesieniu do spraw hiszpańskich. 

Jako ostatni mówca zabrał głos 
min. Eden. 

Rozpoczął swe przemówienie 
od.polemiki z szefem Rządu wło- 
skiego, nawiązując do ostatniego 
wystąpienia Mussoliniego na 
rzecz niemieckich roszczeń kolo- 
nialnych. ą 

„W ostatnich dniach — oświad 
czył min. Eden — pewien kraj, 
który w wyniku wojny Światowej 
uzyskał znaczne terytoria, wystą- 
pił jako sekundant niemieckich 
pretensji kolonialnych w Afryce. 
Włochy otrzymały od swych so- 
juszników obszary kolonialne za 
udział w wojnie światowej. M. in. 
Rząd W. Brytanii odstąpił Wło- 
chom część swych obszarów w 
Afryce. Obecnie té same Włochy 
występują w roli szerimierza rosz- 
czeń niemieckich“. 

Min. Eden oznkjmił z naciskiem: 
„Nie przyznajemy żadnemu Rzą. 
dowi prawa domagania się od nas 
koncesyj terytorialnych, gdy nie 
ma najmniejszych dowodów, że 
tenże Rząd gotów jest odstąpić 
cokolwiek ze swych własnych 0b- 
szaców kolonialnych“. 

Przechodząc następnie. do‘ po- 
szczególnych zarzutów, min. Eden 
ostro odparł zarzut, wysunięty 
poprzedniego dnia: przeciwko pre. 
mierowi Van Zeelandowi, jakoby 
b. premier belgijski wysługiwał 
się Rządowi brytyjskiemu į na ży. 
czenie Wielkiej Brytanii, ponie- 
waż W. Brytania nie chciała od- 
bycia konferencji w sprawach Da. 
iekieęgo Wschodu w Londynie, 
zwołał konferencję tę do Bruksel.i 
Min. Eden oświadczył, że szcze- 
gólnie w chwili obecnej czuje się 
w moralnym -obowiązku stanąć 
w obronie b. premiera Van Zee- 
landa i ujawnić, że inicjatywa, aby 
konferencja w sprawie konfliktu 
chińsko-japońskiego odbyła się w 
Brukseli, wyszła od Rządu ame- 
rykańskiego. 

Polemizując następnie z 'zarzu- 
tami Lloyd George'a, że polityka 
nieinterwencji w Hiszpanii, jaką 
Rząd brytyjski za wszelką cenę 
stara się utrzymać, służy intere- 
som jednej tylko strony walczą- 
cej, a mianowicie gen. Franco, 
min. Eden oświadczył, że układ 
w Nyon zapewnia bezpieczeństwo 
transportom, idącym do portów 
rządowych. Fałszywe jest mnie- 
manie, iż w ciągu ostatnich mie- 
sięcy uszczupliły się zapasy broni 
i amunicji po stronie Walencji. 

Min. Eden kategorycznie za- 
protestował przeciwko. twierdze- 
niu, że polityka nieinterwencji o- 
kazała się korzystna dla jednej 
tylko strony, a mianowicie dla 
gen. Franco. Zdaniem ministra 
szanse gen. Pranco wzmocniłoby 
przyznanie mu praw kombatanta, 
których dotychczas jeszcze nie u- 


zyskał, Gen. Franco płaci bardzo 
wsysoką cenę na morzu za pomoc, 
którą otrzymuje na lądzie przez 
udział obcych oddziałów wojska 
w jego szeregach. Rząd brytyjski 
stawia kwestię w ten sposób, że 
jeżeli gen. Franco korzysta z prze 
wagi obcej interwencji, to nie 
może równocześnie korzystać 
z przewagi jaką by uzyskał z u- 
dzielenia mu praw kombatanta. 
Polemizując z posłem Dalto. 
nem, który przedstawił Izbie obraz 
wojny, w której Wielka Brytania 
znalazła by się osamotniona i po- 
rzucona przez sojuszników, min. 
Eden zarzucił z kolei wiceprze- 
wodniczącemu Labour Party chęć 
wywołania wojny prewencyjnej. 
Rrząd brytyjski — oświadczył 
min. Eden — pragnie dobrych sto- 
sunków z Hiszpanią niezależnie 
od ustroju, jaki w Hiszpanii zapa- 
nuje. Naród hiszpański doskonale 
otym wie, że ani jeden Hiszpan 
po tej czy: tamtej stronie nie padł 
od kuli brytyjskiej. Domaganie się 
od Ligi Narodów, aby w sprawie 
wojny domowej w Hiszpanii wy- 
stąpiła z czynną interwencją jest 
niedocenianiem istotnej sytuacji 
w Lidze. Należy liczyć się z tym, 
że znaczna część państw należą- 
cych do Ligi Narodów, a zwłasz. 
cza większość państw południo. 
woamerykańskich stoi w wojnie 
domowej w Hiszpanii po stronie 
gen. Franco. Ponadto Liga nie 
jest wszechpotężna, i brak w niej 


nie tylko szeregu wielkich mo- 
carstw, ale również jednolitej woli 
przestrzegania zobowiązań prawa 
międzynarodowego. (PAT.) 
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Min. Eden oświadczył w Izbie 
Gmin, iż ceremonia, która się od- 
była w Rzymie dekorowania przez 
Mussoliniego medalami żołnierzy 
włoskich, poległych w Hiszpanii 
niewątpliwie 'sprzeciwia się zasa- 
dom nieinterwencji, lecz — we- 
dług Edena — jest rzeczą niemoż. 
liwą ustalenie związku między da. 
tą przybycia tych żołnierzy: wło- 
skich do Hiszpaniii a datą, w któ 
tej wydano zakaz zaciągania się 
ochotników do szeregów obu 
stron, walczących w Hiszpanii. 
Min. Eden zaproponował aby w 
każdym razie zwrócić uwagę ko- 
mitetu nieinterwencji na uroczy- 
stość rzymską. 

W dalszym ciągu oświadczył 
min, Eden,. że brytyjski ambasa- 
dor w Hendaye wysłał do władz 
powstańczych ostry protest z po- 
wodu zatopienia brytyjskiego 
statku „Jean Weems“. Rząd po- 
wstańczy udzielił odpowiedzi, w 
której zaznacza, jź zarządził prze. 
prowadzenie ścisłego śiledztwa 
w tej sprawie. Min. Eden. dodał, 
iż Rząd brytyjski wszedł. w kon- 
takt z Rządem francuskim celem 
wydania zarządzeń, mających na 
celu zwalczanie ataków, powietrz. 
nych na statki na Morzu Śród. 
ziemnym. 


DIAWARA AC TROP RÓSŁ TOPOS A TEEDE T PAKT RRES 


Agencja Domei donosi z Tokio: 
W łonie Rządu odbywają się obec 
nie. doniosłe konferencje, poświę- 
cone sprawom wewnętrzym i zwią 
zane z sytuacją w Chinach, Przed 
miotem obrad jest głównie spra- 
wa stworzenia „Cesarskiej Głów- 
nej Kwatery“ na wzór takiego sa- 
mego organu, który powołany zo- 
stał do życia w czasie wojny: ro- 
syjsko - japońskiej, 

„Cesarska główna kwatera" bę- 
dzie organem nadrzędnym w sto- 
sunku do rządu, który ma ulec 
rekonstrukcji. ' W skład „kwate- 
ry“ wejdą naczelni wodzowie ar- 
mii i marynarki i ich zastępcy, 
szefowie sztabu armii i marynar- 
ki i ich zastępcy, ministrowie woj- 
ny i marynarki oraz premier. Sie- 
dzibą „Kwatery“ będzie Tokio, a 
bezpośrednim zadaniem tego or- 
ganu ma być najszybsze dopro- 
wadzenie do pomyślnego konca 
zatargu z Chinami. „Cesarska 


Układ 


w sprawie Mandżurii 

W Hsinking (stolicy Mandżurii) 
odbyło się zgromadzenie tajemnej 
Rady Cesarskiej pod przewod- 
nictwem cesarza.  Jednomyślnie 
uchwalono projekt układu, na mo- 
cy którego Japonia. zrzeka się 
praw eksterytorialnych w: Man- 
dźurii i przekazuje władcom man- 
dżurskim administrację strefy ko- 
lejowej wzdłuż kolei południowo- 
mandżurskiej, 

Układ będzie podpisany 5 bm. 
i wchodzi w życie od 1-go grud- 
nia b. r. 


Porażka wojsk 


gen. Franco 


Havas donosi z Madrytu, że| Walka trwała dwie 


wojska gen. Franco: usiłowały 
przerwać front wojsk rządowych 
w południowym biegu rzeki Ja- 
rama pod Cuesta de la Reina, 


godziny. 
Powstańcy nie zdołali dotrzeć ao 
stanowisk rządowych i wycofali 
się ze stratami, 


Wybuch w hucie „Piłsudski” 


Ww poniedziałek popoł, na terenie 
huty „Pilsudski“, w stalowni gór- 
nej, nastąpił w jednym z genera. 
torów wybuch. Zatrudniony tam 
robotnik Paweł Śledziona dOznał 
ciężkiego oparzenia twarzy, szyi 
i rąk W stanie beznadziejnym 
przewieziono go do szpitala spół- 
ki brackiej w Chorzowie. 

Czterej inni robotnicy Jerzy 
Kala, Paweł Staniek i Jerzy Świą- 
tek, Oraz przechodzący ulicą po- 


za Obrębem huty Fryderyk Rein, 
doznali lżejszych poparzeń lub 
ran. 

W wyniku wybuchu generator 
uległ zniszczeniu. 

Na skutek detonacji wyleciały 
szyby w poczekalni szatni i łaźni 
huty „Piłsudski*, jak również w 
miejskiej hali targowej, położonej 
po drugiej stronie ulicy w kilku 
domach, Wysokość strat nie zo- 
stała na razie ustalona. 


W Japonii powstanie „Cesarska Kwatera Główna” 


główna kwatera“ ma: być: powo- 
łana do życia w połowie  listopa- 
da, 
Niektórzy: politycy japońscy u- 
ważają, że: przed: powołaniem do 
życia „Kwatery“ należy , Chinom 
formalnie « wypowiedzieć wojnę. 
Ta możliwość, jak stwierdza Do- 
mei, jest obecnie rozważana, 


W Genewie rozpoczęła się pod 
przewodnictwem ministra stanu 
belgijskiego, hr. Carton de Viart, 
konferencja Rządów, mająca ob- 
radować nad przygotowanym 
przez komitet rzeczoznawców pro- 
jektem konwencji, > dotyczącym 
walki z terorystami, oraz utwo- 
rzenia międzynarodowego trybu- 
natu karnego. 

Na konferencji reprezentowane 
są 33 państwa, będące członkami 
Ligi Narodów oraz kilka państw 
nie będących członkami. W kon- 
ferencji nie biorą udziału m. in. 
Niemcy, Włochy, Japonia i Stany 
Zjednoczone. Brazylia wysyła je. 
dynie obserwatora. 


Po przemówieniu przewodniczą 
cego, który podkreśli! niebezpie- 
czeństwo grożące wszystkim pañ- 
stwóm ze strony teroryzmu poli- 
tycznego, przystąpiono do wyboru 
wiceprzewodniczącego, którym zo- 
stał p. Ruiz Guinazu, delegat Ar- 
gentyny przy Lidze Narodów, 
oraz radca prawny francuskiego 
Ministerium Spraw Zagranicznych, 
prof. uniwersytetu Paryskiego 
Basdevant. 

Minister. pełnomocny Rumunii w 
Hadze, p. Pella, wybrany został 
następnie sprawozdawcą general. 
nym konferencji, a p. Podesta Co. 
sta, radca prawny sekretariatu 
Ligi Narodów, (Argentyna) sekre- 
tarzem generalnym. 

Na posiedzeniu popołudniowym 
uzupełniono prezydium konferencji 
przez powołanie do niego delega- 
ta Polski przy Lidze Narodów, 
min. Komarnickiego, delegata an- 
gielskiego, sir. John Fisher Wil- 
liams delegata holenderskiego, 
prof, van Hamela, delegata Związ 
ku Sowieckiego Hirszfelda oraz de 
legata czechosłowackiego Koł- 
kala. 

Po przyjęciu raportu przewod. 
niczącego Komisji Weryfikacyjnej 
przystąpiono do dyskusji general 
nej. Jako pierwszy.mówca zabrał 


"głos delegat angielski, który w 


OIEEROECOPY AEC ARIE TERA EO OW ORCO FATE YORKA EEE 
„Krwawe zajścia w Jugosławii 


w oświetleniu urzędowym 


Agencja : Avala. ogłasza komu- 
nikat w związku. z zajściami w 
miejscowości Novi Gradac w okrę 
gu Virovica, 

Według komunikatu, Stjepan 
Vraczicz, rolnik z miejscowości No 
vi Gradac zawiadomił podpreiek- 
turę Virovica, że zamierza zwołać 
zgromadzenie członków b. Kroac- 
kiej Partii Chłopskiej. Podpre- 
fekt zabronił zwołania tego zgro- 
madzenia. Wbrew zakazowi, przy 
jaciele Vraczicza na czele z Mes- 
sarovem, posłem ze stronnictwa 
dr. Maczka, nie zrezygnowali z 
odbycia zgromadzenia, na które 
zaprosili przez swych mężów za- 
ufania kilkuset włościan, z któ- 
rych niektórzy byli uzbrojeni w re 
wolwery lub. strzelby. Wysłany 
przez podprefekta dowódca pat- 
rolu żandarmerii zawiadomił ze- 
branych o zakazie odbycia zgro- 
madzenia i wezwał ich do rozej. 
ści się w imieniu prawa. W od- 
powiedzi na to poseł  Messarov 
dobył rewolweru i.po oddaniu kil- 
ku strzałów w kierunku patrolu 
żandarmerii, wezwał uczestników 


zebrania do zaatakowania ich 
krzycząc: „Ja tu jestem prawem“, 
Napastnicy, na rozkaz Messarova 


oddali do żandarmów, szereg 
strzałów rewolwerowych. 
Żandarmi dali salwę, skutkiem 


czego trzy osoby zostały zabite, 
a osiem, między nimi poseł 
Messarov, jest rannych. Następnie 
zostali żandarmi przez  uzbrojo- 
nych ludzi wyparci na- krańce 
miejscowości, gdzie dopiero uda- 
ło się im rozproszyć atakujący 
ich tłum. 


Z dotychczasowych dochodzeń 
wyńika, iż rannych zostało osiem 
osób. 


Uroczystości żzłobne 


W. poniedziałek w całej Polsce 


odbywały się na cmentarzach uro- 


czystości ku czci poległych i zma- 
łych bojowników walk o niepod- 
IERO SE at 


Wiec pracowników kolejowych 


w Sosnowcu 


W dniu 17 października b. r.ļomówił niedomagania dzisiejszej 
odbył się w Sosnowcu wielki wiec | doby, sprawę podatku od uposa- 


pracowników kolejowych. Obszer. 
na sala. Kolejowego Przysposo- 
bienia Wojskowego nie mogła po 
mieścić zgromadzonych pracow- 
ników. - i 

Wiec propagandowy został zwo 
łany przez Związek Zawodowy 
Pracowników Kolejowych R. P. 
Koło Miejscowe w. Sosnowcu. 
Przewodniczył Prezes. Koła tow. 
Bołdys. Referat o obecnym poło- 
żeniu pracowników. kolejowych 


żeń, sprawę płac, awansów, 0- 
raz dotychczasową akcję ZZK. o 
poprawę bytu pracowników kole- 
jowych, zaznajamiając zebranych 
z przebiegiem ostatniej interwen- 
cji Prezydium Zarządu Głównego 
ZZK. w. Ministerium Komunika- 
cji. Rezolucję natury ekonomicz- 
nej, z wyrażeniem votum ufności 
Zarządowi Głównemu ZZK., u- 
chwalono jednomyślnie. 


Nastrój na sali świadczył wymo 


wygłosił członek Zarządu Głów. |wnie, że pracownicy kolejowi ro- 
nego ZZK., tow. Bucała. Referent! zumieją, gdzie tkwi źródło zła. 
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dłuższym przemówieniu wyrazi! 
szereg zastrzeżeń co do poszczegól 
nych paragrafów konwencji, doty 
czących walki z terroryzmem. Zda 
niema delegata angielskiego przy. 
jecie przewidywanych przez pro- 
jekt konwencji przepisów i zarzą 
dzeń prawnych wymagałoby wpro 
wadzenia dużych zmian w obowią. 
zujące obecnie w Wielkiej Bryta. 
nii prawo karne i napotkałoby na 
sprzeciw opinii angielskiej, Pro- 
jekt konwencji musi zatem ulec 
saleko idącym poprawkom, o ile 


Wizyty i uprzejmości. , 


„Reichs Anzeiger“. ogłasza dal- 
szą listę cudzoziemców, odznaczo. 


nych nowym odredem „„Niemiec- | 


kiego Orta“. 
przednio, 
włoskie, 

Na 59-ciu odznaczonych . poli- 
tyków, dyplomatów i t. d. znaj- 
duje się 49 Włochów. Wśród in- 
nych udekorowanych cudzoziem- 
ców znajdują się m. in. książe ja- 
poński Chichibu i ambasador ja. 
poński w Berlinie. 


e$ 


LJ 
Z Berlina donoszą, iż Szef Szta. 


Podobnie, jak po. 
przeważają nazwiska 


I wyn mędików w Soweit 


skazano na Śm.erć za zatruwanie ziarn cy | 
zat „ygd 


W Leningradzie zakończył się 
proces 7 wyższych urzędników 
składów zbożowych „Zagotzier- 
no“ okręgu leningradzkiego. Byli 
oni oskarżeni o systematyczne za- 
truwanie ziarna przeznaczonego 
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PRZECIWKO ` PRZYJMOWANIU 
NIEZORGANIZOWANYCH 
ROBOTNIKÓW, 


10.000 górników Zagłębia Sea- 


ham (Anglia) zwróciło się. do 


właścicieli kopalń z żądaniem wy- 
dalenia wszystkich niezsyndykali- 
zowanych robotników. W przeciw 
nym razie górnicy grożą straj- 
kiem, który wybuchnie za dwa ty- 
godnie, 


KATASTROFA POCIĄGU 
BRUKSELA — CALAIS 


W odległości 3 klm. od Calais 
wykoleił się pociąg pośpieszny 
Bruksela — Calais, Lokomotywa 
i jeden wagon wyskoczyły z szyn. 
Maszynista, palacz i jeden pasa- 
żer ponieśli śmierć na miejscu. 


"ZGON BRATA JAURESA 


Zmarł w wieku lat 77 wicead- 
mirał Jaures, brat przywódcy Soc- 
palistów francuskich, Jana Jau- 
res'a, który został zamordowany 
w r. 1914. 


TRYBUNA Z WIDZAMI 
ZAŁAMAŁA SIĘ W CZASIE 
ZAWODÓW 


W czasie odbywających się za» 


jwodów samochodowych pod Hel- 


sinkami wydarzyła się katastrofa. 
Przeciążona widzami trybuna za- 
łamała się. 17 osób odniosło cięż- 
kie obrażenia. ni ' 


Kilkanaście dni upłynęło od chwi 
li rozpoczęcia straiku przez robot- 
ników piekarskich, zorganizowa- 
nych w Związku Przemys?u Spo- 
żywczego w Grodnie, Właściciele 
piekarń, pragnąc zachować przed. 
strajkowy, korzystny dla nich stan 
wyzyskiwania robotników  piekar. 
skich, których zmuszano do pracy 
ponad czternaście godzin na dobę 
za marne pieniądze, postanowili 
strajk złamać. 

Piekarnie zostały uruchomione 
przy pomocy łamistrajków, nic 
wspólnego nie mających z zawo. 
dem piekarskim. Ludzie, werbo. 
wani do pracy w piekarniach, nie 
posiadają świadectw zabezpiecza. 
jących społeczeństwo od choróo 
zakażnych. W piekarniach za Niem 
nem zatrudniani są stróże podwó. 
rzowi (dozorcy) i zamiatacze ulic! 


— e 
Strajk piekarzy w GrodnE 
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Rząd angielski ma się nod 
zgodzić. Co do projekt! gra, 
cji, . przewidującego gd FP 
międzynarodowego trybuna igh 
nego, delegat angielsk! i 
czył, że Rząd angielski f got. 
by konwencji -takiej P agaci 4 
parlamentowi celem raty ja pr 
W sensie pozytywnym gziel 
jektu konwencji wypowić ji y 
delegaci Węgier, Jugostaw 
landii. Delegat norweski 
również szereg zastrzeże”” 


U 
fi 


bu S. A. Liitze, wraz z 9t0%” gg 
wrócił samolotem z RZYM; jed, 
brał udział w obchodzie ™ g% 
marszu faszystowskie" zg, 
szturmówek otrzymał na itic w 
nie sztylet honorowy + 


szystowskiej. 
$e 


»* pó | 
Agencja Stefani donosi r wół 
resztu, że rumuński minist „jj 
ny i marynarki m 
dża 3 listopada w A A 

dwóch wyższych © ofi 
Rzymu celem złożenia pe 

wizyty Rządowi włoski 


na zasiewy. Zboże 4% ow, 
chlorem į kwasem sia, 4 
przez co stawało się OnO gy% 
użycia. Wyrokiem sądu Tig pdf 
oskarżeni zostali skaza > 
śmierci. f 
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niedzieli w magazynac 
terdamskiego- został: 'na7 
gaszony. Ogień wybuć A 
kim magazynie towarów: £ z ø 
żonych z Jawy, i szerzył obi 
zwykłą szybkością. A 
następnie zbiorniki n 
dzy towarów Z Sum ady Pid 
lebes. Wszystkie te SK ne |! y 
nęły doszczętnie. Ogrom gody 
tytoniu, kawy i innyó"y 0 gi 
tów z Indii Holendersk€” yepi 
nafty, oliwy i j 
Foii Straty Wy: wie 
milionów guldenów: JE dań” w 
kich parowców „Staten ie p 
zawinął do portu w © 
ru. 
WIELKI MUFTI JEDZE M 
DO BAGDAD 4 
„News Chronicle“ 
wielki mufti Jerozolima? y cy 
schronił się na tery i od 
miał otrzymać zaproś” nia się 
la Iraku Ghaziego "0$ 
Bagdadu. Wielki mu bn 
sobistym gościem kró CIAGU0 | 
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RIO DE JANEIRO ~ *  _ ur 
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zainteresowany AK 

nie ma dnia, żeby © ai jnd2€ 
kilku robotników igt 60 ra 
no ich: kto nama 

Kto przemawia 

nych? Kiedy pójdź 


liwat VI Kongresu Zw. 
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ROBO ANTE WARUNKÓW 
te > H PUBLICZNYCH.: 
l Polęgą  azków Zawodo- 
i Bop ÓW z, Komisji Centralnej 
wodowych podjęcie 


N ttie " 
ka Cen Ysiłków, czynionych 
bg: Dray Zw. Rob. Przem. 


O CHAŁUPNIKÓW. 


jac, żę ch i 
Pracy; ałupnicy, t.j. 
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OE owych ak wę: 
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MERC FILANTROPA 
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a 
k To ag ojnie, 
mogłam być ja... 


Nay, ale 


My 
Y 
Ny 
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wych postanawia zwrócić 


4|81,630 emigrantów, 


158195 | 


dB t angielskiego B. Kopeliówny) 


bi 
40 Się Az dosyć —. zauważy! 
4 7 tego określenia — gość móśł być ka- 

dig ną yo jdujących się teraz w tym pokoju. 
ates, ciągle jeszcze robiąc na drutach, 


A k w uwagę Fairman zareagował cichym 
Pa jeg, ,,, Ś9 nie zdołał w zupełności stłumić; 
dnak zatracił się w nastychmiastowej 


: O to chodzi między innymi. Jeżeli 
s, poktocze — swego czasu, w m$gli- 
naj, NB których już pamięć nie sięga — ist- 
podejrzenie, o któr an mi zre- 

b h } 0 ym p 
s. est kop; Pominał, — że w sprawę tę wmie- 
è teta, Ale tajemniczy gość nie był ko- 


IA SProwokowany, popatrzył na niego su- 
ka aż 
ty, wi teraz — zauważył. — Teraz wie- 
kod Ą to był, Ale jak mógł pan być pew- 
A z osoba, którą Raught zobaczył, nie 
męskim przebraniu? 


więcej przedsiębiorców, dla na- 
kładcy, 
kupca—choćby zatrudniali człon- 
ków rodziny, lub obce siły pomoc- 
nicze—spełniają pod względem 
społecznym funkcje najemników, 
ewentualnie brygadierów, 
samym stanowią część kłasy robot | 
niczej: 


pośrednika, majstra lub 


i tym 


że niesłychany wyzysk chałupni 


ków ze strony pracodawców tru. 
dnia walkę robotników o lepsze 
warunki pracy i płacy. 
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Zawodowych Wiadomości z całej Polski 


cjalną uwagę związków zawodo. 
wych na konieczność zorganizowa 
mia chałupników we wspólnych 


VI Kongres Związków Zawódo- | 


spe- 


centralnych 
wych. 


związkach  zawodo- 


W SPRAWIE DOZORCÓW 
DOMOWYCH. 


VI Kongres Związków Zawo- 


dowych poleca Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych poczynić 
odpowiednie kroki, celem połącze 
nia trzech Związków Robotników 
Dozorców Domów w jeden Zwią- 
zek centralny. 


Nie było nienawiści rasowej 
Sąd apelacyjny złagodził Pędrakowi karę 


Sąd apelacyjny w Warszawie 


ogłosił wyrok w sprawie Joska 


Pędraka, skazanego za  zabój- 
stwo Barana w Częstochowie 
przez Sąd pierwszej instancji na 


karę więzienia dożywotniego. 


Sąd apelacyjny zmniejszył Pę- 


Za pracą—na obczyzne | 


drakowi karę do 13 lat więzienia 
i w swych motywach zaznaczy, | 


iż nie ma żadnych dowodów na 
to ,by motywem zbrodni była nie- 
nawiść rasowa. 

Obrońca Pędraka zapowiedział 


wniesienie skargi kasacyjnej. 


Znaczny wzrost wychodźtwa z Polski 


Emigracja z Polski w okresie 
pierwszych 8 miesięcy r. b. wzro- 
sła w porównaniu z analogicznym 


okresem r, ub. bardzo znacznie, 


gdyż blisko dwukrotnie. Ogółem 
wyjechało w tym czasie 2 Polski 
podczas gdy 
w 8 miesiącach 1936 r. opuściło 
nasz kraj 42,095 osób. Do wzro- 
stu liczby emigrantów przyczyni- 
ło się przede wszystkim zwiększe- 
nie emigracji do krajów europej- 
skich, podczas gdy emigracja do 
krajów pozaeuropejskich wykazuje 
pewien spadek, który przypisać 
należy przede wszystkim znacznym 
ograniczeniom stosowanym . wobec 


przybyszów .z obcych krajów w 


Palestynie, wskutek czego liczba 
osób emigrujących do tego kraju 
zmniejszyła się o blisko 7,000. 

W- okresie od stycznia do: wrze- 
śnia r. b. wyemigrowało z Polski 
do krajów europejskich ogółem 
66,033 osoby (wobec 25,425 wy- 
chodżców w analogicznym okresie 
r. ub.), w tym do Francji 24,673 
emigrantów, do Niemiec 11,378 
na Łotwę 22,831, do innych krajów 
europejskich 7,145 osób. Emigra- 


POMADKIDO UST SZACHA 


135) 


ponuro Fairman— 


że mógł 


| 


danie Raughta 
Verney'a. 

"Spojrzał na Trenta, który zadowolił się grzecznym 
skinieniem głowy.. 

— A w takim razie — ciągnął inspektor — chciał- 
bym naprawdę wiedzieć, dlaczego wyłączało ono 
h — a specjalnie, dlaczego do dia- 


wszystkich innyc 
— nie wyłączało Ver- 


bła! — bardzo przepraszam! 
ney'a, który w czasie owej tajemniczej wizyty miał 


cja do krajów pozaetropejskich 
objęta ogółem 15,597 osób (wo. 
bec 16,670 w pierwszych 8 miesią- 
cach 1936 r.), w tym do Stanów 
Zjednoczonych A. P. 751, do Ka- 
nady 1,401, do Argentyny 5,578, 
do Brazylii 1,552, do Urugwaju 
255, do innych krajów pozacuro- 
pejskich 354 emigrantów. 


' Wraz ze. wżrostem emigracji 
zauważyć się daje dość znaczne, 
gdyż prawie dwukrotne, - zmniej. 
szenie się liczby powracających do 
kraju wychodźców. W czasie od 
stycznia do września r. b. wróciło 
bowiem do Polski 10,486 reemi. 
grantów, podczas gdy w. tym Sa- 
mym okresie roku ubiegłego 22,319 
osób. Również i tu zmniejszyła 
się przede wszystkim fala powrot- 
na emigrantów z krajów europej- 
skich. Ogółem powróciło z tych 
krajów w omawianym okresie 
9,187 wychodźców wobec 20,768 
reemigrantów w pierwszych 8 mie. 
siącach r. ub, Z Francji powróci- 
ło 4,836 osób, z Niemiec 216, z 
Łotwy 3,806, oraz z innych krajów 
europejskich 292 osoby. W tym 
samym czasie powróciło do Pol- 
ski z krajów pozaeuropejskich 
łącznie 1,299 reemigrantów wobec 
1,551 w pierwszych 8 miesiącach 
r. ub. Ze Stanów Zjednoczonych 
A. P. powróciło 125 osób, z Kana- 
dy 207, z Argentyny 516, z Brazy- 
lii 77, z Urugwaju 5, z innych kra- 
jów Ameryki 188, z Palestyny 287, 
oraz z innych krajów pozaeutropej- 
skich 3 reemigrantów. 


. / 


KRWAWY SAMOSĄD 


Wniosek. swój motywuje., Dobo- 


skarbowe w Przemyślu, wywołała 


We wsi Aleksandria. w powie. | Szyński tym, że w rozprawie Flei {olbrzymią sensację. 


cię słonimskim. bracia łan i Mi- 
kołai Trylukowie oraz Ignacy Gru 
szewski, dokonali krwawego sa- 
mosądu na osobie włóczęgi, po- 
chodzącego z sąsiedniej wsi, 50- 
letniego Antoniego Rudego. U 
Tryłuków skradziono słoninę i mię 
So. W tym czasie nocował A. Ru- 
dy. Wieśniacy,  podejrzewając, 
że fo on ukradł mięso, tak go po- 
bili kijami, że po upływie paru 
godzin, w drodze do lekarza 
zmarł. Policja aresztowała zabój- 
ców. 
MŁODOCIANY OSZUST 

W Przemyślu aresztowany zo- | 
stał 15-letni uczeń gimnazjum ze 
Lwówa H.  Weksłer, _ który 
przebrał się w mundur podchorą- 
żero wojsk polskich i w tym cha- 
rakterze próbował się dopuścić. 


oszustw. Aresztowany oświadczył, 


że zbiegł z domu rodzicielskiego 
w obawie przed umieszczeniem 
go przez ojca w konwikcie OO. 
Jezuitów i chciał zebrać pieniądze, 
aby ruszyć w świat. 

SKUTKI ZABAWY Z BRONIĄ 

We wsi Borówka w powiecie 
posławskim, 12-letni Jan Borys, 
manipulując oboiętym karabinem 
wojskowym, spowodował wy- 
strzał, trafiając w głowę 11-let- 
niego Mikołaja Kozika. Kula prze-. 
szła głowę na wylot. Stan chłop- 
ca jest beznadziejny. [ 

TRAGICZNE ZAJŚCIE 

Ww Wilnie odbył się pogrzeb 
policjanta Antoniego Michniwicza, 
który odebrał sobie życie. 

Jak ustalono samobójstwo mia- 
ło tło następujace. W. czasie pà- 
trojowania zwierzchnik Michnie- 
wicza, komisarz Gliński, zwrócił 
uwagę, że Michniewicz jest nie- 
tezeżwy. Między komisarzem a je- 
go. podwładnym wynikła  scysja, 
wo czasię której Michniewicz 
Strzelił do komisarza, lecz chybił. 
Komisarz upadł — Michniewicz 
zaś, sądząc, że go zabił, strzelił 
sobie w Serce. 


: WŁAMANIE DO ZAKŁADU 
© “W KOBIERZYNIE. 

Czterech osóbników dokonało w 
nocy w zakładzie dla umysłowo 
chorych w Kobierzynie pod Krako- 
wem niezwykle śmiałego włama- 
nia kasowego. > 
< Osobnicy ci, napadłszy na stró- 
ża nocnego, skrępowali go, po- 
czym dostali się do budynku ad- 
ministracyjnego szpitala. Zabrali 
się też niezwłocznie do rozprucia 
kasy, w której znajdowało się 
wówczas około 30 tysięcy zł., przy 
gotowanych na wypłaty dla per. 
sonelu szpitalnego. 

Szczęśliwym zbiegiem okoliczno 
ści włamywaczy spłoszono, Kasa 
została tylko częściowo uszkodzo- 
na. 

DOBOSZYŃSKI PROSI O SĘ- 
DZIEGO ZAPASOWEGO 


Doboszyński wniósł do sądu 
prośbę o wyznaczenie sędziego 


] zapasowego, a to w tym celu, aby 


Trent roześmiał się, — Och, dobrze... Może się 
pan o to spierać, Mogła to być pani burmistrzowa 
Bruddersfield, przebrana za chargé d'affaires Ruri- 
tanii , Ale w rzeczywistości jedyną kobietą, która 
tu w ogółe wchodziła w rachubę, była Eunice Fa- 
viell, Wszyscy wiemy, jak ona wygląda. Wszyscy 
wiemy, że — bez względu na to, jak będzie ubrana 
1 pod jakim kątem będziemy się jej przyglądać — nie 
moglibyśmy jej wziąć za dżentelmena. Żaden dżen- 
ielmen nie mógłby tak wyglądać. Gdyby była prze- 
brana za mężczyznę, wyglądałaby jak coś w rodzaju... 

— Dajże spokój — przerwała stanowczym głosem 
panna Yates. — Miałeś zamiar powiedzieć coś wstręt- 
nego, Filipie. Byłeś pewny, że gość, którego widział 
Raught, był mężczyzną, — i to nam wystarcza. 

Bligh poruszył się na krześle trochę niespokojnie. 

— Dobrze — rzekł, — Na to się zgodzę... Wracaj- 
my do rzeczy. To mnie zaciekawia.. Pan Trent po- 
wiada, że relacja Raughta naprowadziła go defini- 
tywnie na ślady Verney'a. To znaczy, przypuszczam, 
wówczas przekonać sam siebie, iż opowia- 
wyłączało wszystkich z wyjątkiem 


uniknąć odroczenia rozprawy. 


dzič się, że również 


był rzeczywiście. 
— Dobrze pan to 


Caa 


scherowej brał udział sędzia za- 
pasowy. 
SAMOBÓJSTWO STARUSZKA 
W Myśłenicach popełnił samo- 
bójstwo 73-letni Paweł Grocgu 
z Tęczyna. Desperat włoży? do 
ust specjalnie przygotowany na- 
bój i podpalił go, wskutek czego 


nastąpił wybuch, który rozerwał 
mu głowę w kawalki. 
Powodem samobójstwa była 


depresja psychiczna. 

PRZEJECHANA ROWERZY- « 
STKA 

Na szosie pod Inowrocławiem, 

podczas mijania jadących z prze- 

ciwnej strony wozów, 


ską, która, usiłując wyprzedzić 
wozy, zjecha”a na nieprzepisową 
stronę szosy. Pozowska wskutek 
odniesionych obrażeń zmarła w 
kilka godzin po przewiezieniu jej 
do szpitala. 
WYKOPALISKA PRZEDHISTO. 

RYCZNE NA WOŁYNIU 

W powiecie rówieńskim na po- 
tach przy wsi Zawodnia w Okoli- 
sach Korca dokonano ciekawych 
odkryć z czasów  prahistocycz. 
nych. Orzący pola rolnicy natra- 


fili na pokłady rudy żelaznej ze: 


śladami ckspłoatacji w postaci 
kużnisk i palenisk oraz: wyrobów 
z żelaza, jak groty do  dzid, 
ostrza noży i t. d. W głębszej 
warstwie ziemi natrafiono rów. 
nież na narzędzia kamienne, pO- 
chodzące z okresu  wczesnegy 
neolitu. Zachodzi potrzeba zabcz- 
pieczenia wykopalisk, niszczonych 
przez ludność miejscową, Oraz 
rozpoczęcia badań  archeologicz.| 
nych. 
SENSACYJNA SPRAWA 
ŁODZIANKI. 

Żona inwalidy wojennego, W. 
Kornacka, zgłosiła do Sądu oraz 
do ministerstwa spraw wewnętrz- 


nych. skargę 0-zwrot terenów, sia- . 


nowiących niemal połowę Łodzi 
Tereny tę władze rosyjskie. skon. 


` Hfiskowały po-roku 1831 przodko-: 


wi Kornackiej za udział wo po: 
wstaniu Listopadowym. Kornacka 
podpisała obecnie w łódzkim urzę- 
dzie wojewódzkim oświadczenie 
przeciwko wszelkim ewentualnym 
sprzedażom płaców na terenie za 
strzeżonym przez miasto. Tereny, 
do których rości pretensje Korna- 
cka, stanowią wartość wielu mi. 
lionów złotych. 
HANDLARZ SZMAT SKAZANY 
NA PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH 
GRZYWNY í 
Jak donoszą z Przemyśla, u- 
rząd skarbowy nałożył na kupra 
Maksymiliana Reisera, trudniącc- 
go się skupem szmat, dostarcza 
nych do przeróbki, grzywnę w 
kwocie czterystu kilkudziesięciu ty 
sięcy złotych za zatajenie wyso. 
kości dochodu. Od wymiaru tego 
odwołał się Reiser dò sądu okręg- 
gowego. Pierwsza tak wysoka 
grzywna, nałożona przez władze 


rzekomo skakać po ulicach Londynu, mając na sobie 
załedwie tyle, by nie zostać aresztowanym za niemo- 
ralność. To znaczy, pan tak przypuszczał — tak 
samo jak inni. Jeżeli mamy traktować opowiadanie 
Raughta jako nie budzące wątpliwości, przypuśćmy, 
że wyłączało ono jego samego. I gotów jestem zgo- 


pannę Faviell.. No, a kto jesz- 


cze, zamieszany w tę aferę, mógł być owym gościem? 
Przede wszystkim pan sam, panie Trent. Następnie 
pan. Fairman... Mógł to być Wertherill, który — jak 
pan wspomniał — groził Randolphowi. Albo młody 
Randolph. I oczywiście Verney, bo wiemy, że to on 


postawił — rzekł Trent, — Tyl- 


ko — rozumując logicznie — tym mężczyzną nie mo- 
głem być ja — dlatego, że wiem, iż nim nie byłem... 
Co się tyczy innych osób, których pan wymienił — 
zacznijmy od młodego Randolpha... Wiedziałem do- 
brze, jak wygląda —- że jest zupełnie podobny do 
swego ojca — a tymczasem nieznajomy wyglądał tak, 
jak przedstawiał sobie Raught obraz dżentelmena... 
Pamiętam, że sir Walter Scott, wyraził to samo in- 


nymi słowy. Opisując sławnego Claversa, powie- 


dział, iż miał on wygląd człowieka, kóry spędził ży- 


cie wśród ludzi szlachetnie urodzonych i wesołych. 


nym obserwatorze. 


Powiedziałem sobie, że — nawet oglądany z tyłu 
i w złym oświetleniu — ani Randolph ojciec, ani Ran- 
dolph syn nie zrobiłby takiego wrażenia na pobież- 


+ (D. e. n.) 


samochód; 
wpadł na rowerzystkę St. Pozow=/ 


IPRZEZ 5 GODZIN ZASYPANY 
W STUDNI 

We wsi Węgrzynó:w, gm. Słu. 
pia  (jędrzejowskie) miejscowy 
gospodarz Władysław Dłużniak 
zatrudniony przy kopania studni, 
został zasypany ziemią na giębo. 
d kości 8 mtr 

Po 5-ciu godzinach usilnej pra. 
cy miejscowej łudności Dłużnia. 
ka wydobyto jeszcze z oznakam: 
życia, lecz wkrótce zmarł. 
MEPESI NARAR OBIE F ESO TE ALUKORO 


Kącik radiowy 


SRODA, 3 listopada 
21.00 Koncert chopinowsła — gua 
Ryszard Werner, 
22.00 XI Symfonia 
Transmisja z Londyno, 


Becthowana. 


TK SYMFONIA BEETHOVENA 
POD DYR. TOGSCANINIEGO. 


W środę, dnia 3 listopada oki 
radiosłuchaczy połskich wielkie wyda 
rzenie muzyczne, które bez wątpie- 
nia stanie się dla wielu ludzi głębo- 

is 


kim 

podz. 22.00 z Londynu z sa 
li Qeen's Hall aii ba n: Poe 
Radio koncert, który obejmie IX Sym 
fonie Pecthovenn, pod keja Ar- 
tura Toscaniniego. Największy ka~ 
pelmistrz doby obecnej prowadzić bę- 
dzie jedno z największych dzieł, ja- 
kie wydał geniusz ludzia. 

IX Symfonia, która jest najwyższa 
apoteoza miłości wszechludzkiej po- 
siada w Toscaninim swego zeniałne- 
go interpretatora. 


ROZSZERZENIE PKUGRAMU 
DLA POLAKÓW W AMERYCE. Ț 


W związku z wielkim zaintoresowa- 
niem polskimi audycjami w Amery- 
ce, począwszy od dnia 14 listopada 
b. r. polski program krótkofalowy 
nadawany przeż stacje SPW. 1 SPD 
trwać będzie w soboty i niedziele 
przez trzy godziny, a nie jak dotych 
czas przez dwie godziny. Rozszerze- 
nie programu radiowego dla Pola- 
ków amerykańskich w dnie wolne od 
pracy ma duże znaczenie narodowe i 
państwowe, gdy pozwoli ono polskim 
rodzinom w Ameryce spędzać week- 
endy przy słuchaniu polskich propra 
mów. 


Radio warszawskie 


ŚRUDA, 3 listopada 


WARSZAWA 1: 6.15 Pieśń. 6.27 
Gimnastyka, 640 Muzyka. 7.00 Dzien 


nik poranny, 7.15 Muzyka, 8.00 Aa- 

cja dla szkół. 11.16 Audycja dia 
szkół 11.40 Płyty. 11.57 Sy. CZA 
„su i hejnał, 12.08 Audycja poładnio- 
wa. 1530 Wiadomości gospocarczć. 
15:45 Pogadanka, 16.00 Skrzynka ję- 
zykowa. 16.15 Ork:ðstra rozrywkowa, 
16.50 Pogadańka aktualna. 17.00 Pol- 
skie formacje wojskowe na wscho- 
dzie w r. 1917. 17.15 Arie i pieśni. 
17.50 Rzeczy znalezione — pogadan- 
ka. 18.00 Wiadomości sportowe, 18.10 
Płyty. 18.80 Program na jutro. 18.35 
Audycja dla wsi. 19.06 Kaprys jed- 
wabnego przyjaciela — nowela, 15.20 
Kołysanki regionalne, 19.25 „Czy pra 
wda jest względna”, 19.50 Poga- 
danka aktualna, 20.00 Płyty. 
Dziennik wieczorny, 20.55 Pogzdanka 
aktualna 2100 Koncert ch*pmówski. 
21.40 „Piękno mowy polskiej". 22.00 
Beethoven. 23.15 Ostatnie wiadomo- 


ści. 

WARSZAWA Il: 158.00 Koncert 
rozrywkowy. 14.00 Parę informacji. 
14.05 Program na jutro. 14.10 Płyty. 
15.00 Rośliny pokojowe  jesiemą. 
15,15 Orkiestra, 18.00 Koncert soli- 
stów. 18.50 Muzyka lekka. 19.50 
Życie kulturalne stolicy. 19.55 Wiado 
mości sportowe. 22.00 Organizacja wi 
downi teatralnej w Polsce — felieton. 
22.15 Muzyka taneczna. 28.00 Muzy- 
ka lekka i taneczna. 

CZWARTEK, 4 listopada. 

6.15 Pieśń „Kiedy 
zorze”. 6.20 Gimnastyka. 6.40 
7.00 Dziennik poranny. 7.15 Płyty. 
8.00 Audycja ała szkół. 11.35 Pora- 
nek dla szkół hnych. Tańce 
i pieśni ziemi krakowskiej. 11.40 
Paganini. Ker:cert skrzypcowy. 11.57 


Hejnał, 12.03 Audycja południowa. 
15.30 Wiadomości g i . 1545 
Wędrówki muzyczne: Itata. 16.15 


Muzyka sulonowa, 16.50 Pogadanka 
aktualna. 17.00 O -opos „ATrasy 
Zygmunta Augusta", 17.15 zę cc A 
i tańce w wykonaniu Marii Sokół. 
17.50 Poradnik sportowy, 18.00 Wia. 
domości sportowe. 18.10 Skrzynka 
cgólna. 18.30 Program na jutro. 
18.36 Audycja dla młodzieży wiaj- 
skiej, 19.00 Oryginalny Teatr Wy- 
óbraźni: „Wschodnia baśń o miłości” 
słuchowisko Andrzeja Rybickiego. 
19.36 Recital śpirewaczy Pawła Pro- 
kopieni. 15.60 Pogadanka aktualna. 
20.00 Muzyka lekka. 20.45 Dziennik 
wieczorny, 20.55 Pogadanką 

na, 21.00 Muzyka taneczna. 2145 No 
wy Akadem'k —- Kornel Makuszyń- 
ski — szkic literacki Kazimierza 
Czachowskiego. 22.00 Koncert kame- 
ralny. 2250 Ostatnie wi ści, 
WARSZAWA II. 

18.00 Płyty. 14.00 Parę informacji. 
14.05 Progrąm na jutro. 14.10 Kon- 
cert solistów. 15.00 Jak spędzić świę- 
to? 16.10 Płyty. 18.00 s e 

uzyka 


pa Debussy 18.50 M 
ekka. 19.50 Życie kulturalne pak fra 
19.55 Wiadomości sportowe. 22.09 
Gawęda o sztuce. 22.15 Płyty. 
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Zaduszki bez żebraków 


Charakterystyczny dla tegorocz 
nych Zaduszek był prawie zupełny 
brak dziadów-żebraków. W nie- 
dzielę zatrzymano na dworcach 
tylko kilkunastu dziadków, przy- 
byłych z prowincji. Przyczyną 
tak małej frekwencji było to, że 
żebracy przewidywali, iż w pierw 
szym „dniu świąt będzie wzmożo- 
na czujność władz. Jednak po- 
licja wyłapywała dziadów głów- 
mew poniedziałek na rogatkach, 
dworcach i przed cmentarzami 
Jedynie korzystali z pełnych przy- 
wilejów dziadkowie obsiadający 
tłumnie stopnie kościołów. W wy 
niku obławy zatrzymano ogółem 
42 żebraków, którzy zostali prze- 
słani do Domu'Etapowego i zo- 
staną 'rozdzieleni po domach za- 
wobkowych lub odstawieni do 
iniejsc zamieszkania. Poza tym 
wszyscy będą odpowiadali przed 
sądem grodzkim przy ul. Złotej 
nr. 30. 


Pięciu żebraków zostało podda 
nych w Miejskim Zakładzie Sani- 
tarnym dezynfekcji. Było również 
kilku symulantów. Znaleziono 
przy nich protezy, plastry i ban- 
daże. Przy niejakim Franciszku 
Buraku z Ożarowa, lat 63, znale- 
ziono zaszyte w łachmanach sta- 
re srebme monety rosyjskie -i 
marki niemieckie. Siedmiu żebra. 
ków w tym dwie kobiety przebywa 
ją w areszcie komisariatu ko- 
lejowego na dworcu Głównym do 
sprawdzenia. W czasie areszto- 
wania na ul. Grażyny na Mokoto- 
wie zasłabł jeden z żebraków, nie 
jaki Leon Kalinowski, lat 50, bez 
stałego miejsca zamieszkania. 
Wezwano Pogotowie Ratunkowe, 
lekarz stwierdził utratę przytom- 
ności į zasłabnięcie wskutek na- 
głego przestrachu i po udzieleniu 
pomocy przewiózł Kalinowskiego 
do szpitala Dzieciątka Jezus. 


astraszający wzrost wypadków 


samochodowo-motocyklowych w stolicy 


Od roku (t. j. począwszy) od 
maja r. b. zaobserwowano w sto- 
licy zastraszający wzrost wypad- 
ków : samochodowo . motocyklo= 
wych. 

Charakterystyczne, że datuje 
się to od chwili wydania przez 
odpowiednie. czynniki całego sze- 
regu nowych zarządzeń, zmierzają 
cych do zmniejszenia wypadków 
ruchu kołowego. 

W okresie od maja do paździer 
nika r. 1936 ofiarą ruchu kołowe- 
go było 361 rannych ; 21 zabitych. 

Natomiast w r. b., w.tymże o0- 


kresie czasu, pomimo kilkunasto- 
dniowej nauki chodzenia i je- 
żdżenia po zamianie sygnalizacji 
dźwiękowej na cichą, zakazie uży 
wania sygnałów przez samochody 
i motocykle, oraz usunięciu poli- 
cjantów z jezdni na chodniki, sta. 
tystyka wypadków przedstawia się 
następująco: rannych 768 į 31 za- 
bitych. 

Tym sposobem liczba rannych 
w r, b. w stosunku do r. ub. zwięk 
szyła się o przeszło 100 proc. za- 
bitych zaś o 50 proc. 


Wypadki w stolicy w październiku 


W ub. mies. według raportów 
Pogotowia Ratunkowego i źródeł 
policyjnych, targnęło się na życie 
126 osób, w tej liczbie 23 — z wy 
nikiem śmiertelnym. w 

Wskutek wypadków samocho- 
dowo-motocyklowych. ranne były 
133 osoby, zabitych zaś — 5, 
tramwajowych — 52 ranne į 4 — 
zabite, kolejowych — 3 osoby 
ranne į 4 — zabite.. Zabójstw 
i morderstw dokonano 6. Śmierć 
przy pracy poniosły 3 osoby. 


Wskutek zatrucia gazem, alkoho- 
lem, upadku ze schodów i zacza- 
dzenia, 4 osoby postradały życie. 

Z braku opieki, 6-ro dzieci po- 
niosło śmierć. 

Wozy, dorożki, furgony, rowe- 
ry i inne pojazdy przejechały 68 
osób. 

Ogółem w ub. miesiącu w sto- 
licy zginęło tragiczną śmiercią 55 
osób. Kasiarze dokonali zama- 
chu na jedną kasę, która jednak 
okazała się pustą. 


Ofiary ruchu kołowego 


Na ul. Nalewki samochód po- 


Na ul. Smoczej przed domem 


trącił Fajgę Olkuchen, lat 16, ro- | nr. 30 został najechany przez ro- 
botnicę, która uległa licznym ob. | werzystę Aron Hejnis, lat 16, su- 
rażeniom. Pomocy udzielił jej le | biekt (Pawia 74). Pomocy udzie- 


karz Pogotowia. 


lił mu lekarz Pogotowia. 


Zamach samobójczy 


. Wo mieszkaniu pracodawców 
przy ul. Odyńca nr. 23-a, popeł. 
nifa zamach samobójczy trując się 
gazem świetlnym Marianna Ma- 
kulska, lat 23, pracownica domo- 


wa. Lekarz Pogotowia po udzie 
lenia pomocy przewiózł desperat- 
kę w stanie ciężkim do szp. Św. 
Ducha. Powodem targnięcia się 
na życię był zawód miłosny. 


'Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM: Dziś „Oże. 


nek“ Gogola w przekładzie Juliana | wielka rewia 


Tuwima. W roli głównej Stefan Ja- 
racz, 


TEATR WIELKI: Dziś w środę 


wiecz, „Legenda Bałtyku‘ Nowo- 
wiejskiego. 
TEATR NARODOWY: Ostatnie 


przedstawienia „Wilków w nocy“ Rit 
tnera. 

W ozwartek, dnia 4 listopada bir. 

„Dożywocie* z Ludwikiem Solskim, 
oraz „Par Benet“. 

TEATR POLSKI: Dziś i do nie- 
dzieli włącznie nieodwołalnie ostatnie 
5 przedstawień „Jadzi Wdowy“. 

TEATR MAŁY gra już tylko kil- 
ka razy Flersa i Caillaveta „Papę”. 

TEATR NOWY. Dziś subtelna ko 
media Zapolskiej „Skiz“ — „Gra w 
miłość“. i 

TEATK LETNI: Dziś komedia 
Grzymaiy „ Siedleckiego „Ormianin z 
Beyrutu' z Fertnerem w roli tytu- 
łowej. 

TEATR KAMERALNY. Dziśi co- 
dziennie nową sztuka Goiawiczyń- 
skiej: p. t. „Współczesne“ z Grywiń. 
ską, Strachockim, Morską i Dardziń- 
skim. 

TEATR WIELKA REWIA: Dziś 
komedia muzyczna „Podróż 
na“ w reżyserii Eug. Bodo. 


Kedaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 
satyryczna: „Ktoś z 
nas zwarjował* z Ordonówną, Że- 
lichowską, A. Halamą, Gierasiń.- 
skim Krukowskim į Lawińskim na 
czele zespołu. 

TEATR MALICKIEJ: Dziś kome- 
dia angiejska „Mięczak'*, 

STOŁECZNY TEATR POWSZECH 
NY: O godz. 7 wiecz ul. Młynarska 2 
s. e syg Moliera. 

SYJSKIE STUDIO DRAMA- 

TYCZNE (Nowy Świat 19). „Jesien- 
ne skrzypce" Surguczowa. 


Wielki sukces „Ożenku” 


Wystawiona świetna komedia saty- 


ryczna M, Gogola „Ożenek“ zdobyła |. 


rzetelny sukces dzięki konecrtowej 
grze całego zespołu ze Stefanem Ja. 
raczem, Stanisławą Perzanowską, E- 
wą Bonack :, Zygmuntem Chmielew- 
skim, Stanysławem Daniłowiczem, Mi. 
chałem Kalinowiczem, Juliuszem Łu. 
szcezwskim na czele. 

W próbach pod kierunkiem reży- 
serskim Stanisławy  Perzanowskiej 
„Panna Malczewska' G. Zapolskiej z 
Jadwigę Andrzejewską w roli tytu- 
łowej. 

W niedzieię o godz. 4-ej po poł. po 
cenach zriżenych „Ludzie na krze* ze 


poślub. | Stefanem Jaraczen:. 


Kronika organizacyjna 


DZIELNICA WOLA - CZYSTE. 
Dziś o godz, 6 m. 30. Odbędzie się 
posiedzenie _ Komitetu, Obecność 
wszystkich członków Obowiązkowa, 

DZIELNICA P. P. S. PRACOWN. 
MIEJSKICH. Dnia 3 b. m. o godz. 
18.30 punktualnie odbędzie się' posie- 
dzenie przewodniczących Kół. , Obec. 
ność obowiązkowa, 

Dnia 3 b. m. o godz, 19 odbędzie się 
zebranie członków Dzielnicy wraz z 
sympatykami z. referatem politycz. 
nym. 

KOMISJA REWIZYJNA W. O. K. 
R-u P. P, S. posiedzenie Komisji Re- 
wizyjnej odbędzie się w czwartek dn. 
4 b. m. o godz. 6 p. p. ul. Diuga 21. 

SEKCJA PRACOWNIKÓW UMY- 

SŁOWYCH P. P. S. Posiedzenie Za- 
rządu Sekcji odbędzie się dziś, o g. 
19 przy ul. Wareckiej 7, II piętro. 
Obecność wszystkich członków zarzą. 
du obowiązkowa, 


T.U. R. 


ODCZYT W STOW. BE. WIĘŹ. 
NIÓW POLITYCZNYCH (Senator. 
ska 36), Pierwszy odczyt z cyklu 
odczytów, zawierających  wspomnie- 
nie z katorgi i zesłania, wygłosi w 
czwartek 4 listopada o godz. 6 wiecz. 
tow. Ludwik Śledziński na: temat: 
„Katorga tobolska”, 

Wstęp wolny dla członków i wpro- 
wadzonych gości. 
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CIEKOLĄDĄ PRZECZYSZCZAJĄCA. 


"DLA DOROSŁYCH i DZIECI 
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Z WARSZAWSKIEGO STOWARZ. 
ESPERANTYSTÓW 

Zarząd Warszawskiego Stiowarży. 
szenia Esperantystów komunikuje, że 
siedziba Stowarzyszenia mieści się 0- 
becnie przy ul. Leszno 56 m. 9, telef. 
12.06-85. Stowarzyszenie czynne jest 
w poniedziałki, wtorki, czwartka i 
piątki w godz, 20 — 22, 

Sekretariat Warsz. Stow. Esperan- 
tystów przyjmuje zapisy na kursy 
Esperanta dla początkujących i za. 
awansowanych, Przy Stowaczysżeniu 
czynna jest biblioteka i czytelnia 
pism esperanckich, We wtorki odby- 
wają się wieczory klubowe z refera- 
tami w jęz. Esperanto, 


CHORZY: 


Poco wam długo chorować na katar 
żołądka, katar kiszek, wątrobę, ka- 
mienie żółciowe, setce, nerwy, bez. 
senność, cierpienia kobiece i różne 
dolegliwości, kiedy zdrowie możecie 
odzyskać prędko. Wystarczy tylko 
się zgłosić do Rudzińskiego i bóle 
— cierpienia wasze natychmiast bez 
lekarstw ustąpią, Rudziński Nowy 
Świat 60 mieszkama 2. Godziny: 
10—2 4—7. 


„ROBOTNIKR" 


0 skanalizowanie 
ul. Burakowskiej 


Przy ui. Burakowskiej mieści się 
kilkanaście zakładów przemysłowych, 
które odprowadzają nieczystości ryn. 
sztokami na ulicę, Wobce tego, że 
ulica ta jest nie skanalizowana, nieczy 
stości te w dalszym ciągu płyną ryn- 
sztokami wzdłuż całej ulicy aż do 
Powązkowskiej i tam wpadają do ka- 
nałr miejskiego, 

Najbardziej upośledzoną pod tym 
względem na Powązkach jest właśnie 
ul. Burakowska, gdyż ścieki, wśród 
których nie brak chemicznych, zatru. 
wają powietrze. Ul. Burakowska jest 
całkowicie zabudowana i stanowi ar. 
terię komunikacyjną lączącą część 
Żoliborza i burakowa z miastem. Sta 
nowi ona również jedyne połączenie, 
wiodące do Badawczego Instytutu 
Chemicznego winna być eo rychlej 
skanalizowana. 


Wypadek dżokieja 

Na polu wyścigowym przed'go- 
nitwa koń kopnął dżokeja, Mieczy 
sława Lipowicza, lat 31, zam. 
przy ul. Natolińskiej nr. 8. Po- 
mocy udzielił mu na miejscu dy- 
żurny lekarz Pogotowia. 


Nasza rubryka 


ŁACINY do matury, egzaminów, 
polskiego, niemieckiego udziela nau- 
czycielka. Tel, 11-93-11 godz. 4 — 7, 

NIEMIECKIEGO, łaciny, mate- 
matyki do matury egzaminów udzie 
la nauczycielka gimnazjalna, tel. 
2-72-61, 

HAFCIARKA, umiejąca szyć na 
maszynie, poszukuje pracy. Łaskawe 
zgłoszenia: - Rakowiec, ul. Pruszkow- 
ska 6.m 182. 

MATEMATYKI, fizyki'i niemiec- 
kiego (gimnazjum liceum, matura!) 
udzielą magister matematyki, Dzyo- 
nić 11-85-75, 

OSOBA umiejąca szyć na maszy- 
nie, otrzyma stałą pracę do domu. 
Wymagane posiadanie maszyny i 
200: zł}. na kaucję. Oferty adm. pod 
„20 — 30 zł. tygodniowo“. 

WYKWALIFIKOWANY MON- 
TER samochodowy — kierowca szu- 
ka pracy, mówi po niemiecku. 

Oferty proszę do Admin. Robotni- 
ka lub dzwonić tel. 4.35-538 od 9—11. 

MŁODA ZDOLNA szuką pracy 
fabrycznej. Oferty do Admin. Robo- 
tnika lub dzwinić 4.35-58 od 9 do 11. 

16-LETNI CHŁOPIEC, znający 
rysunki prosi o praktykę monterską. 
Wiad. Warszawa, ul. Śliska 62 m. 
18. ' 

NAUCZYCIELKA szkoły pow- 
szechnej udziela lakcyj, koresponden 
cyj. Pierwoszędna tila pelagogicz. 


na. Wiad.: tel. 11-42-13, lub Chłod- 

na 38 m. 28. spr 
MATEMATYKI, FIZYKI i NIE. 

MIECKIEGO (gimnazjum, liceum, 


matura!) udziela magister matema- 
tyki. Dzwonić 11-35-75, 


TKATOTNNWIITA| 


4 POSADY ZAOFIAROWANE Í 


p oszukujemy akwizytorów (ek)—na 
stałą pensję — prowizję Złota 


59/29 —- 10—12. 259 


C fla 


sa na 15 rat miesięcznych. Patefony, | KOMETA: 


męskie. okrycia damskie 


UBIOR na dogodnych warunkach 
pole- MICHAŁ BOBE yaro 


Im. 4 
róg Dzielnej, 


„ KUPNO I SPRZEDAZ 


Maszyny Singera 


3 „złote tygodniowo. Chłodna 42—13, 
Pańska 40/22, Dzwonić 679.17. 117 


RADIO I TECHNIKA 


jjsjnorsze modele aparatów radio- 
wych Philipsa „Radio - Union“, 
„Tytan*, patefony, płyty, rowery, 
części rowerowe aparaty fotograficz. 
ne, — najtaniej — dogodne warunki. 


„Centrophon* Tamka 28. Żarówki 
wszystkich fabryk — ceny ściśle fa. 
bryczne. 257 


—n nn a Z A EZ O 


adieaparaty złotych 
R najtaniej od 106 aty 10 zł. 
rewelacyjne modele wszystkich czo- 
łowych FIRM: Union, Horniphon, 
Philips, "Radiopren, Teiefunken, Kos- 
mos i inne. 


RADIOPREŃ 


Plac Żelaznej Bramy Nr. 2. 


R ADIO najnowsze modele, lam- 

powe, od zł. 100. Philip. 
płyty. Zegarki kieszonkowe, stołowe, 
i ręczne. Rowery na częściach angiel- 


skich. Warunki nadzwyczaj dogodn2. EZ Xino- 


Dla urzędników — pracowników pań 
stwowych — samorządowych specjal 
ne ulgi. „Radio „ Select“, Marszał. 
kowska 147, 204 


lombardowe, . biżuterię, 


KWI TY brylanty kupuje maga- 


zyn jubilerski Hefen Miodowa 2. 91 
sto procent si} 


MĘŻ eZ Y Í N l męskich uzyska 


Pan, stosując aparat nr. 111. Nauko. 
wą broszurę wysyłamy bezpłatnie, 
dyskretnie _ „Inventus*, W 
Aleje Jerozolimskie 85. 


O, NR. 329. 
ŻYCIE WARSZAWY 
Lartąddenie W sprawie handig JOLA 


a bezrobocie 


Wydział Przemysłowy Komisaria- 
tu Rządu opracował projekt rozporzą 
dzenia w sprawie ograniczenia han. 
dlu okrężnego w Warszawie, 

Na mocy tego rozporządzenia oba 


szar śródmieścia będzie zamknięty zarządzenia do pory cieplej”? 


Ul. Topolowa zmieniła nazwę | m, 


Na wozach nowoprzywróconej linii 
nr, 8 zwraca uwagę tablica z nazwa 
końcowej stacji „Aleja Niepodległo- 
ści“. Powszechnie w Warszawie są- 
dzą, że jest to część Al. Niepodległo. 
ści, która sąsiaduje z ul, Rakowiecka, 
a która do medawna nosiłą nazwę ul. 
Włodarzewskiej. W rzeczywistośc: 
tramwaj nr. 8 kursuje do dawnej ul. 
Topolowej za Politechniką, która obe 
ćnie nosi już również nazwę Al. Nie- 
podległości, Od dalszego ciągu ulicy 
z tą nazwą oćdziela ią niezabudowa- 
ne pole Mokotowskie. 

Mieszkańcy Warszawy, którzy da. 
wno nie byli na dotychczasowej ul. 
Topolowej. rie poznaliby jej po zmia 
nach, jakich doznała w ciągu ostat- 
nich kilku tygodni. Zburzono szpetny 
koszarowy budynek z czerwonej ce- 
gły, stojący przy zbiegu dawnej ul. 
Topolowej z Koszykową, rozszerzono 
jezdnię, usunięto brzydki parkan przy 
gmachach Politechniki, które obecnie 
graniczą bezpośrednio z chodnikiem 
przy tej ulicy, a wreszcie na wykoń. 
czeniu znajduje się ogromny gmach 
spółdzielni oficerskiej, chyba najwię. 
kszy dom czynszowy w Warszawie i 


PROSZKI BOLU GŁOWY 
DOROŚKYCH) A 

PSZCZÓŁKA _. 
oe ś£ PRZEZIĘBIENIU 
"rzy. GRYPIE KATARZE 


i 


Co wyświetlają ki 


ADRIA: „Król i chórzystką”, 

ANTINEA: „Pan redaktor szaleje“, 

AMOR: „Pokusa“ i „Na dnie ocea. 
nu”. 

ACRON: „Awantura amerykańska, 

AS: „SŚraszny dwór“, 

ATLANTIC: „Ich stu i ona jedna“, 

BAŁTYK: „Saratoga“, 

BIS: „Romeo i Julia“, 

CASINO: „Czar cyganerii“ z Kiepu. 
rąiM Eggerth, 

CAPITOL: „Znachor*, 


COLOSSEUM:  „Ścypion 
ski“. 
CZARY: „Ostatni Mohikanin*, 
ELITE: „Cgród Allaha“ i „Upiór 
na sprzedaż“. 
EUROPA: „Przedziwne kłamstwo 


Niny Petrowny*, 
FAMA (Przejazd. 9): 

Rio“, 
FILHARMONIA: „Trafalgar, 
FLORIDA: „San. Francisco", 


FORUM: „Płomienne serca“ i „Pierw | 


sza nagroda*, 
GDYNIA: „Ty, co w Ostrej świecisz 
bramie“ i dodatki, 
GLORIA: „Daniel 
się żeni”, 
HOLLYWOOD: „Tak się kończy mi 
łość”, 
HELIOS: „Trędowata* 
, Michorowski*, 
JURATA: „Czarny anioł* i „Szyfr 
vr (a 
IMPERIAL: „Historią jednej nocy*, 
ITALIA: „Dama kameliowa'. 
„Słowik Wiednia* i re- 


w KOMETA == 


ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 
„SŁOWIK WIEDNIA” rozgrywa- 
jący się w pięknej stolicy nad. 
dunajskiej, oraz w słynnym Pra. 
terze wiedeńskim wyróżnia się 
przede -wszystkiem błyskotliwym 
humorem, wspaniałą wystawą i 

kapitalną grą aktorów. 


„łowili Wiednia 


Na scenie rewia 


Boone“ i „Papa 


i „Ordynat 


wia, 


MASKA: 
operze‘, 
MASKA: „Kain į Mabel“ i „Czarne 


róże. 


„Król dżungli“ i „Noc w 


as Lada ze póczdkAdEAÓMC A 
Zee dnia 81.X, następujące do- MEWA: „Spotkali się w Paryżu” i 


kumenty: dowód osobisty į książ- 


kę wojskową na imię Chila Bresztej- NOWA. TOMBOLA: 


na. Łaskawy znalazca zechce je ode- 


„Darmozjad*, 


słońca“ i „Bohaterska brygada“, 


słać pod adresem: Warszawa — Pra- | MUCHA: - dzócia lckkiej brygady“ 


ga, Wileńska 27 m. 35 za nagrodą. 


i „Królowa melodii“, | 


wa 
Odbito w drukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik“, Warszaw3: sf 


afrykań. 


nel JOAN GRAW 


UCIECHA: „Naród ar pa 
„W, blaskach |UNIA: „Straszny Sajsow 


„kj 
dla ruchu wózkarzy i 


krężnego. Obecnie jednak Er 
bec zimy i spodziewaneg? jest 

nia bezrobocia rozważana I p 
stia odroczenia wykonania s AAN 


jeszcze większy główny m ja 
tala wojskowego im. Marsih 
sudskiego.. Przekładane są | 8, A 
linji tramwajowych, paa ge 
polowa stanowi obecme piekć 
z-ul, Chałubińskiego, dany oi 0% 
wych gmachów, oglą 5 
ministerium komunikacji, i 
ulicy jedną z najbardziej u 
snych i najbardziej planowo 
wanych ulic Warszawy. 


przejechany 
przez tramw e) 


Wczoraj wieczorem " pó, 
Bródnie został przejech at i 
tramwaj Roman 
blacharz Dolna 36). Pola 2 498 
kiwał do pierwszego, wo gaat ę się 
waju linii „12%, liże: rzy 
stopniu i wpadł pod prz 
której koła zmiaždyi | 
stopę. Wezwany ekarz ie 
wia przewiózł go w stao r 
s do szp. przemienia P 


Chmurno i glist, 


Przewidywany przebieg mnai; 4 
dniu 3 b. m.: Pogoda chrmo” l, 
scami mglista z przej przyj 
ciągu dnia. Po nocny 
razie temperatura do ok 300 9 
warstwowe o podstawie © okol ok 
a warstwowo . kłębiaste — pi 
m. Widzialność r oe: 

cb dob ne 


m 


wa 


słaba, dniem dość 
wschodnie dolne umi 
do 40 km/godz. 


A 
p 


METRO: „Ślubowanie“. 
MAJESTIC: „Pasażerka 


MAJESTIC’, f 


EAN i św. PO ocz | 


w najnowszym i naj! 


Pasażerka na ga" | 
BALKON 4 gł 


MIEJSKI: „Nie ufaj 


"EE 


Hipoteczna 8 A 


Clark Gable i Franchot 10” 
w  EŹCZYŹNIE j NIE 

„NIE UFAJ MẸ 

50 9” 


Bilety ulgowe za wyjątk 
premier, sobót i świąt A 


i 
TRIANON: „Ka 


PETIT ME a 
i „Sam Dodswor! tna | i 
PALLADIUM: „Gdy kwityska * 

PAN: „Skłamałam* $m05% i ref 


o, je | 
POPULARNY: „ich tręóry A, 
PROMIEŃ; „owej 4 | 

bank“ i „Wesołe “Ng, 187 
PRAGA: „Dorożkarź 


wia. © 
PRASKIE OKO: „Piętro " 
dodatki, 
RAJ: .,Urę dowata', 
RIALTO: _„Bskapadat, ák” o 
RENA: „Szczepko i PE pa 


i dodatki, ra 
RIVIERA: „Na straży p 

datki, rin” Li 
ROMA: „Królowa W ‘ai ; 
ROXY: „Pat i Patachí er R pł" 

„Gdy reklamę Oży ja” i K3 l 
SOKÓŁ: „Ciotka Ka ge! 


we Flandrii". aona © Ujdl 
SORRENTO: „30 Kojóweć pot 
ścia“^i „Miki na a mali Sra 
STYLOWY; „Dziewczę pig, 
ok eN 


pek”. u g J% 
STUDIO: „Władca je M 
ŚWIATOWID: „PeP 
SFINKS: „Dybuk ge" * e 

CELU ksi Z : 
ŚWIAT: „Srebrna 10007 gh 
chana rodzinka”, > „ttej $f , 


TON: pr co w M 


mie'. 


VICTORIA (marsi 
„Zatańczymy* Z 
Fred Astaire. 


pko 


